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Najpierw

Mała Konstytucja
Petem

Amnestia
Następnie

Budżet
WARSZAWA. W yznaczone na czw ar­

tek posiedzenie Sejmu zostało prze­
łożone na w torek  dnia 19 lutego br. 
godz. 10  rano.

Jak dowiaduje ste SAP — ustaw a 
amnestyjna bedzie wniesiona praw do­
podobnie Jeszcze na obecne] sesji se j­
mowe], a  nie dopiero na sesji budżeto­
wej. U staw a o amnestii w ejdzie na po­
rządek obrad po uchwaleniu tzw . Ma­
tę] Konstytucji.

Po uchwaleniu amnestii — nastąpi 
przerwa w  obradach. (Sesja zostanie 
odroczona do m arca).

W  pierw szych dniach m arca Rząd 
przedstawi Izbie budżet, Narodowy 
Plan dospodarćzy  1 ustaw ę o poborze 
rekruta. ,

Na początku sesji m arcow ej Prem ier 
przedstawi pełne expos&

Polsko - francuska
k o n w e n c ja  i n w a i i d / k a

fPARYŻ (Obsł. wł.}. Wczoraj zo- 
pąła podpisana w Paryżtt konwen­
cja polsko-francuska W 'sprawie tó* 
gńlidów wojennych i ofiar wojny. 
Konwencję podpisali w imieniu Pol­
ski ambasador Skrzeszewski, w 
pieniu Francji minister Bidault. 
fr.W myśl umowy każda ze stron 

wiązuje się udzielać inwalidom 
lofiarom wojny, obywatelom dru- 
giego państwa, takiej samej pomocy 
| |  opieki, ja k , swoim własnym oby- 
watelom, jeżeli ci brali udział w  
wojnie na terenie tamtego państwa 
| |  famach*# jego sił wojskowych.

A ng lo sa si przyznają  s ię  do  M esM

Nowy plan dekarfelizacji Niemiec
ma zniszczyć 30 odradzających się koncernów
Czy nowe zarządzenia angio-amerykańskie 
będą wreszcie wprowadzone w życie?

BERLIN (Obsl. wł.). Okupacyjne władze brytyjskie I amerykańskie ogłosi­
ły wczoraj plan dekartelizacji przemysłu niemieckiego w obu strefach. Nowe 
zarządzenia mają być rzekomo rygorystycznie przeprowadzone mimo, że 
ich wykonanie będzie powierzone samym Niemcom. Okazało się, że poprzed­
nie zarządzenia o zakazie tworzenia karteli, zatrudniających łącznie ponad 
10.000 robotników, nie zostały wyKO- * 
nane i przemysł niemiecki znowu za­
czął nabierać sity.

W myśl nowych zarządzeń fabry­
kom niemieckim nie wolno łączyć Się 
ani z krajowymi ani z zagranicznymi 
przedsiębiorstwami celem tworzenia 
karteli. Będą przeprowadzone specjał-; 
np dochodzenia w tych wszystkich wy­
padkach, gdzie ilość zatrudnionych jest 
większa niż 10.000, a to celem stwier­
dzenia,^ czy przedsiębiorstwa te nie 
zgromadziły zbyt wielkiego potencja­
mi gospodarczego. Mają one być na- 

jem i tmd po­
tencjał posiadły Tub uśifowały posiąść.

Zarządzeniom tym nie podlegają: 
poczta, koleje, zakłady Kruppa, prze­
mysł węglowy, stalowy oraz. IG Far- 
ben, Industrie, ponieważ przedsiębior­
stwa te znajdują się pod zarządem bry­
tyjskim lub amerykańskim. Według o- 
świadczenia rzecznika brytyjskiego w 
strefie brytyjskiej Zarządzeniem tym 
zostanie objętych około 30 przedsię­
biorstw, których kapitał wynosi ponad 
75 milionów funtów szterlłngów.

Rzecznik amerykański dodak że w 
strefie amerykańskiej wiele przedsię­
biorstw zatrudnia ponad J9.0G& pra­
cowników. Rzecznik wymienił zakłady 
Oppla. zatrudniające 22.000, robotni­

ków, zakłady Boscha (16.000) oraz 
inne fabryki,'^najdd1ące się W Stuttgar­
cie, Frankfurcie i Oberhausen.

Należy podkreślić, że w  strefie ra­
dzieckiej dekartelizacia została już 
przeprowadzona w 10(p/». Prasa świa­
towa od dłuższego czasu publikowała 
fakty, świadczące o ożywionej działal­
ności karteli niemieckich!* które " jak 
wiadomo, stanowiły oparcie reżimu hit­
lerowskiego. Również w Londynie, *na 
konferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, f wiele delegacji, w 
szczególności polska, domagały się lik­
widacji karteli.

Wychodzący fśr Nieiilćzfech dziennik 
amerykański „Stars and stripes" dono­
si, że przemysł niemiecki rozwinął się 
ostatnio w sposób niespodziewanie

Lodowce
n a  B a łty k u

|  WARSZAWA (Obsł, wf.j. N a morzu Bał­
tyckim  pojawiły się lodowce, k tóre unie­
możliwiają żeglugę. Dwa polskie statki, 
k tóre jechały z Anglii z ładunkiem  nawo­
zów sztucznych, musiały schronić s ię  do 
portów  szwedzkiego i duńskiego, nie chcąc 
narazić się na rozbicie. Istnieje obaw a o los 
6 statków  zagranicznych, k tó re  opuściły 
port w  Gdańsku, i

Konferencja zastępców w nie °Palanei sali
czyni szybkie postępy w pracach 
Ameryka nie rozumie 
propagandy pangermańskiej
L  LONDYN. (Obsł. w i.). Z astępcy  m in is tró w  ob rad o w ali w czora j w  u le  sp a la n e j 
sali. W szyscy siedzie li w  p łaszczach , a  n ie k tó rz y  cz łonkow ie delegacji n aw et w  
^kaw iczkach. S te n o g ra to w ie  zm ien ia li się  co k ilk a n a śc ie  m in u t, poniew aż ręce 
kostniały im  od  Zim na. M imo te  osiągn ię to  znaczne p ostępy  w  p ra c a h  kon­
ferencji. W  k u lu a ra c h  twlerdfcą, że wla** 
ple zim no było pow odem  szybkiego  doj- 
Ma do po rozum ien ia , albow iem , n ik t  n ie 
cnclal d ługo  ob radow ać w  zim nym  
Pokoju.
iy f e o ta io n e  sp ra w y  dotyczą- A ustrii. 
P jR tscy ' zgodzili się, że N iem cy b ęd ą  
musiały w sw oim  tra k ta c ie  pokojow ym  
M AĆ, n iep o d leg ło ść . A u s trii , że sam a  
"Austria m u si u zn a ć  pod p isan e  o n eg d a j 
lfej{®ty pokojow e z W łocham i, Rumu* 
S% B u tg a rią , W ę g ram i i F in la n d ią , że 
K p iś t ir i i  z o stan ą  przep row adzone tą jń ć  
twjbery o raz że A u s tr ia  n ig d y  w  p rz y -

Pierwsze wyniki
Wyborów w ZSRR

' -Mo sk w a  (Obsł U.). — Według komuni- 
la*ów obwodowych komisji wyborczych uprą- 
■*Wonych do głosowania było 59.369181, gło- 
Wwao 59.341.928 osó)ł. W 75* c ię g a c h  na 
Hjwfdiitów partii k ornuni stycznej i  bloku nie- 

jPf&tych glosowało ponad 58. milionów. Prze- 
wypowiedziało się 420.359.

szłeóci n ie  będzie m ogła połączyć się 
u n ią  gospodarczą  czy p o lity c zn ą  z N ieiP’ 
cam i.

N ieuzgodniono ty lk o  jed n e j spraw y- 
P rzed staw icie l Z w iązku  - ' Radzieckiego 
w y su n ą ł p o s tu la t, aby w tra k ta c ie  dla 
-A ustrii um ieszczono k lauzu lę , że' je s t  tam  
zab ro n io n a  w szelka .p ro p a g an d a  panger- 
m ań sk a . S p rzeciw ił s ię  tem u  delegat 
am e ry k ań sk i, tw ierdząc , że n ie  wiadom o, 
co nałoży rozum ieć pod pojęciem  „p ro ­
p ag a n d a  .p an g e rm ań sk a "  i że tc  m oże 
stać, s i ę '  w p rzyszłości pow odem  w ielu 
nj^^TO?uńii«,ń- PfK uzgodn ien ia ; poglą­
dów  n ie  doszło.

W  p ią tek  zastępcy  w y s łu ch a ją  łącznie 
poglądów  Jugosfaw-ii i A u s trii  w sp ra w ie  
g ra n ic  pom iędzy ty m i. p ań stw a m i, a  w 
Robotę b ęd ą  ob radow ali sam r n a d  tvm i 
g ra n ic am i. -

N a posiedzeniu  popołudniow ym , k tó re  
odbyw ało  s ię  n ie  ty lko  w n ieo p a ian y ch  
pokojach , a le  i przy zredukow anym  
św ietle, de legat radziecki Gfei.ew za p ro ­
ponow ał, aby  do ybrad ściślejszych  ftąd

K A P I S I Ł  i  O G Ć lT K l K IS Z O N E  U R A Z  M IA Z G fe  P O M ID O R O W A
S przedaje hu rto w o  i deta liczn ie

Spółdzielnia Owoearsko-Warzywnicza Wrocław
pi. Legnicki 1, ul,, Łokietka 8, p l. Trzebnicki 7  <3m

t ra k ta te m  d la  N iem iec b y ły  zaproszone 
w szystk ie  m nie jsze  p a ń s tw a  sp rz y m ie­
rzone. D elegat a m e ry k a ń sk i w y su n ą ł 
kontrpK ipozycję, w nąyśl k tó re j 4 ty g o d ­
n ie  ^po zakończeniu  ko n fe ren c ji w  Mo­
skwie* m iałaby  się  odbyć d ru g a  konfe­
re n cja  z u d z ia łe m  przedstaw icieli*" 18 
"państw  i tam  zostałyby  op racow ane 
szczegółowe k lau z u le  t ra k ta tu . Oba 
w nioski b ęd ą  jeszcze p rzedm io tem  d y s­
kusji, przyczyna, w ko tach  po litycznych ' 
tw ierdzi się, że, p o ro zu m ien ie  zostan ie 
l&two osiągnięte.

szybki. Produkcja w strefie amerykań­
skiej wynpsi 70*/« produkcji przedwo­
jennej i tylko z powodu braku tfęgla 
nie osiągnęła jeszcze przedwejennegp 
poziomu. Odbudowa przemysłu nie­
mieckiego rozwija się w takim tem­
pie, że należy oczekiwać, iż wkrótce 
przemysł ten źnowu będzie miał do­
minujące znaczenie w Europie.

Bcv!ii pociesza
b. sa te litó w  osi

LONDYN. M in is te r B ev in  w y s ła ł d e ­
peszę do  5 k ra jó w , z k tó ry m i podpisanej 
tra k ta ty  pokojow e.

B ev in  p isze, że  p rzy szło ść  w y m ag a  
sk tm centiPW anegoi' w y siłk u , dobre j w pił v 
i wiełfciej c ie rp liw o ści ze S trony  zm ęczo­
n y ch  w o jn ą  ludzi. Skoro  b ędz iem y  o trzy ­
m y w ali o  sob ie w zajem n e sp ra w ied liw e  
i b e z s tro n n e  w iadom ości -^- o św iad c zą  Be- 
v ln .—  stw o rzy m y  ty m  sa m y m  pddstaw ę , 1 
n a  k tó re j U g ru n tu jem y  w z a jem n e  po ro ­
zu m ien ia . P rzy w ró ce n ie  n o rm a ln y c h  sto -: 
sunków  m iędzy  nąróćtam ł p ow inno  b y ć  
pow ażnym ' k ro k iem  n ap rz ó d  do odbudo­
w y • g m ac h u  pow ojennego  św ia ta . ,*

W  depeszach  do R u m u n ii  i  B u łg a r i i : 
B evin  w y raz ił p o n ad to  n ad z ie ję , że pań*  
s tw a  te b ęd ą  p rz y ja ź n ie  w sp ó łp ra c o w a ły  
ze sobą. W  d ep eszy  do W ę g ie r  B ev in  
p fz esy ła  życzenia , b y  te n  zn iszczony 
w o jn ą  k ra j  ry c h ło  s ię  odbudow ał.

Abd=eI=Krim przenosi się do Francji
po 21 latach wygnania na wyspie

PARYŻ (Obsł. wł.). Słynny swego 
czasu emir AbdreL-Krim, Jctóry wsta­
wił się na cały świat walką z woj­
skami francuskimi, przebywa po 
wzięciu do niewoli y rr . 1926 na wy­
spie Reunioń na Antylach, W ciągu 
tych 20 lat emir postarzał się bardzo 
i. całkowicie zrezygnował ze swych 
dawnych planów. Mimo, że był jeń­
cem wojennym, przebywał na wy­
spie w otoczeniu swego dawnego 
dworu, który składa "się z 35 osób.

Obecnie Abd-el-Krim zwrócił się 
do rządu francuskiego ą, prośbą, aby 
mu żezwdlono przenieść śię .dp 'po­
łudniowej Francji. Uzasadnia on

swoją.prośbę tym, że pragnie kształ­
cić swoje - dzieci. Rząd francuski 
przychylił się do prośby emira i 
udzielił mu zezwolenia.

Abd-el-Krim urodził się w  r. 1880 
jako syn radiego. W alkę wolnościo­
wą rozpoczął już w  n. 1912 z Hiszpa­
nią. W r. 7915 dostał się' do nie­
woli, w której spędził 11 miesięcy. 
W  dniu i lutego 1922 roku prokla­
mował się emirem Marokka. Od 
rhaja 1924 prowadził bezkompromi­
sową walkę z wojskami francuski­
mi, zadając im wielkie straty# Do 
niewoli został wzięty 26 upaja 1926 r;: 
Napisał ciekawe pamiętniki.

W blaszanych barakach ™Mggjg
mieszkają w Anglii żołnierze polscy
50  kob ie t c iężarnych  
i 40 n iem o w lą t

LONDYN. S trajk  głodowy 380 żołnierzy 
polskich i ich rodzin w obozie repatriacyj­
nym n r 9 w Fairfield  pod Glasgow nie 
jest odosobniony, fe s t  to  trzeci już z kolei 
strajk , wywołany wielokrotnym odraczaniem 
term inu powrotu do kraju. Ż tych samych 
powodów strajkow ali również żołnierze pol-

Łańcuch ofiar *
n a  , ,N o w ą  k a r e tk e  dla 
Pogotow ió PCK“ we W  rocław iu  

Dr Stanisław Kania składa kwotę 
1000 zł i wzywa do złożenia ofiary 
na ten sam c e l1 naczelnika W oje­
wódzkiego W ydziału Zdrowia.

Powieszenie rannego żołnierza
było konieczne dla dobra Austrii
Nie/w> k ła  „filozofia** 
b. kanclerza S ć h u sth n ig g a

NÓW y. JORK. Do Ńpwego Jorku  przybył 
b. kanclerz austriacki Schuschingg aby  wy­
głosić w  Stanach Źjednoczońych serię od­
czytów w związku z wydaniem przez w y­
dawnictwo Putnara książki jego .p t. „Austria 
Reviem“.

N a konferencji prasowej, Urządzonej'przez 
Schuschingga, był obe.cny Wśród korespon­
dentów przedstawiciel;1 pisma „Austro-Ame­
rican Trijłune" Eppler, wiedeńczyk, któ­
ry  mieszkał w domach robotniczych w okre­
sie, kieńy.- rząd Dolfusa polecił skierować 
broń przeciwko osiedlom robotniczym. Mi­
nistrem  sprawiedliwości w rządzie Dolfusa 
byl Schuschingg.

W  jo^óyriędz i ńa pytanie pijzez Epplera, 
Schuschmgg stwierdzil, iż, jako  m inister

sprawiedliwości nie miał nic wspólnego z 
owym rozkazem. Kiedy Epplet oświadczył, 
że chyba jako m inister sprawiedliwości, mu­
siał w iedzieć o powieszeniu ciężko .rannego 
robotnika, uczestnika walki robotników wie­
deńskich — M uenchreitera, Schusching od­
powiedział, że w ykonan ie ' wyroku — ku 
wielkiemu jego żalowi — było konieczne 
dla dobrń Austrii.

B. : kanclerz stwierdził również, że rząd 
Dolfusa zmuszony byl użyć broni przeciw­
ko robotnikom wiedeńskim dla uniknięcia 
najazdu hitlerowskiego i że hitleryzm zabił 
faszyzm. Schuschingg. cały czas podkreślał 
różnicę między faszyzmem a  hitleryzmem.

Podczas pierwszego odczytu, wygłoszone­
go przez Sęhuschinga w  Nowym Jorku, pi­
kiety, złożone '.z-. członków - towarzystwa 
„Przyjaciół Demokratycznej A ustrii1* z Ep- 
plerem n a  czele, inwigilow ały gmach Rady 
M iejskiej, w  którym  przemawiał Schu­
schingg.

scy yr. obozie repatriacyjnym  W itty  Bush w 
południowej Walii.

Redakcja „Tygodnika Polskiego" w  Lon­
dynie utrzymała od głodujących depeszę, w 
której opisuję oni w arunki, panujące w  obo­
zie i  okoliczności, w  jakich władze brytyj­
skie w przeciągu ostatnich czterech miesięcy 
sześciokrotnie odraczały term in wyjazdu 
transportu.

Obóz W Fąirfield  nie jest przystosowany 
do pomieszczenia kobiet i dzieci. Zaznaczyć 
należy, że przebywa w  nim m. in. 196 ko­
biet, w  tym  50 w  odmiennym stanie, 1 44 ., 
dzieci 1 niemowląt. Repatrianci- mieszkają 
w barakach; blaszanych o betonowej podło­
dze- Urządzenia sanitarne są niedostateczne. 
Przebywający w  obozie skarżą się n a  za- 
chowanie kilku oficerów i  żołnierzy b ry ty j­
skich, które jes t więcej niż nieżyczliwe, a  
stosunek jeńców niemieckich, .-pracujących V  
kuchni, wręcz wyzywający. W  obozie brak 
gorącej wody; aby umyć się nałęży przejść 
z baraku do umywalni 100 metrów. W  ba­
rakach jest stale zimno, m atk i nie m ają mo­
żności wykąpać dzieci an i -oprać bielizny.

LONDYN. Zapytany w  sprawie strajku  
głodowego rzecznik Foreign Office oświad­
czył, że odpowiedzialność za wytworzoną sy­
tuację ponoszą m inisterstw a wojny i  trans­
portu. Zapytany następnie, kto będzie na­
stępcą ambasadora' Oavendish Bentincka — 
rzecznik odpowiedział tylko, że nowy am­
basador W ielkiej B rytanii w  Warszawie ę- 
dzie wkrótce mianowany.

Złóż ofiarę
na rzecz

Tygodnia
Akademika
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V  sojusz sętdeczny 
robotnic zo-chiopski

■Wejfcie ,<Jo rządu 6 przedstawicieli SŁ jest 
faktem stosunków robo;?,
niczo-chlop.skich w Polsce. Sojusz robotniczo* 
chłopaki jłst; ; zawoła*uem naśzęi. parto; ęd.-niw; 
omal pierwszych lat -jej' Itftiehia. ;Prete1 te d z | 
on przez różne koleje. 'Były okresy gdy prą? 
wie, , wszystkie ugrupowania chłopskie szły na 
śęisłąrwspółjrfasoę z'm asą robotpczą^ Były jed­
nakże również okresy paktów lanckoropskich, 
okresy ukłonów na prawo, flirtu z endecją i 
targanie sojuszu robotniczo-ci^opskiego. Nigdy 
jednakże nie doszło do pełnego zerwania st- 
sunków.

Czemu jednak™ - przypisać, gdzie szukać 
przyskyn tak V«dkicJv wahań i tak różnorod­
nych stosunków pomiędzy, proletariatem . far., 
brycznym ’a chłopstwiSn? ,

Marksizrn^ będąięy , podstaw^ pracy i-Zgzu- 
mowania działaczy epCjsIistycznych,- zrodzony 
Został pod wpływem przerostów i niesprawied­
liwości świata' fabryk ,i .proletariatu miejskiego. 
.Zagadnienia wiejskie . stanowiły w* nim tylko 
pochodną, lub nawet fragment taktyki w 

ip|gjewi;oęie, ku któremu dążył socjalizm. f t w  
blem. chłopski. nie otrzymał w marksizmie tak 
wnikliwego przekroju* SócjotógiiZnego, jak klasa 
robotnicza.

Owe różnicć w podejściu do problemu po­
częły- rosnąć w mj«f<j szerszego w iidstu świado­
mością społecznej w  klasiei zBbotniteęj, -coraz- 
wyżej stojącej poetycznie i  ■ intelektualnie od 
Warstwy chłopski^. ■

I tutaj dochodzimy do drugiej' strony zagad­
nienia. Niesprecyzowanie celów, ku którym 
dążył rufeh .ludowy, w zasadniczym . stopniu 
utrudniało możliwość stworzenia trwałego po­
rozumienia, opartego na . wspólnej walce o 
(wspólny program-, .

|  Pierwszy okres okupacji nie był zaprze­
czeniem tych prawd. Różnice tendencji poli­
tycznych i gier personalnjsch rozbiły tak ruch 
ludowy, Jak i socjalistyczny. Miast jednego na­
stąpiły dwa zjednoczenia. 2  jednej .Stropy Ra­
da jedności Narodowej, reprezentująca ugrupo­
wania podane wpływom p. rządu kmdyńskie- 
*oj; — z 4fUgięj strony ‘Ktejęw a. Rada Narndo- 

^Wa, łączącą W::'sn h ie , -demokratyczną lewicę, 
chłopską i robotniczą.

Zwyciężyła tendencja, reprezentowana .przez 
K RN ., ZWyęiężytaj gdyż"bazowała się ftaireą- 

połityeżnym, na uWs^lędnieniu wjzyst- 
kich m dżtiw w i Własiiychj beż ltęeenia na złud- 

pąmocy ̂ anglosaskie j. >
Pierwszyih przejawem tego .sojuszu' był Pol­

eski Kqmitet wyWwólSnm Narokowego ńr Ł jjblr

D o jlfk  ̂ partii ro b ^ io iy c h ^ d p  władzy -ńa-' 
jłezylo pą. nie ódprfwieyzimaoSć’ Źjij p^kstwoj 
m  narM f Partie te tym* samym Wy&rły.ż. zasię-; 
gu tylko klasy • robotniczej, obejmując duże 
szersze wąrstwy społeczeństwa. Wchodzaly one 
w okres rewolucyjny, w którym nie zawsze 
mogły ;ófeowiązywaĆ i obowiązywały: żałażemk 

.-teoretycsaie, wypraćówane' poprzednio. Jt 
giei s trony  gorzka 'lekcja, wyciągnięta z  prze- : 

M M & j .oraz-' akr ystalńsoWwirie ''programa" M W ' 
jŁkdowtj, ustaliło "stworzenie ,'WspŚlnę};. {Jjażjr 
dla chłopa i robotnika.
.HOpuszczenie ' późniejsze' > SL ' przez twórców i 
P ŚU było  tylko odbiciem reklamo istniejgfci^o 
Jw czasie okupacji. Część chłopstwa, zgroma­
dzona w SL pozostała na stanowisku utrzy­
mania pełnego Jojusżu -z klasą robotniczą. Przy- 
,,WÓ4?y JiSŁ . sojum .tern .iemraŁ . - 
. Logiczną tego konsekwencją były wyniki wy­
borów. SL stała się trzecią silą polityczną w 
Pojsce. Duża ilość posłów SL, znajdujących I 
się w Sejmie, ułatwia pstateęzne dokonanie 
dzieła przebudowy Odrodzonej Polski.

; Wraz z wroetem wpływów SL na rządy w 
'państwie, - obserwujemy'Coraz, wyraźniej ząry-1 
sowujący się rozłam w PSL, Zasądniczą tego 

iffeZyczyną jest brak zdecydowanego programu 
pożytywpeąó, praż Wćh^nięcie w  s i^ ie  nfąo? 
mai- w siebtę całej opozycji.
. Mimo tp jednak, sytuacja’ W jakiej znalazł 
'się dzisiaj'ruch ludowy w Polsce' nie należy do 
ńkjjaóaiejszyeh. Obok istniejącego jug tiŁ, PSL

jP^-Now*. Wyzwolenie istnieje możtiteóŚć 
powstania jeszcze" je,dnęgp ugrupowania, w ra­
zie ostatecznej scysji w  PSU.

, ' * Tak jak sojuęz robotniczo-chłopski umożliwił 
»• ęzm^realizówanłe zasad Manifestu -Lipcowego; 

tak. dzisiaj sojusz ten jest-podstawą rządzenia 
krajem. Jakże bowiem doniosłym faktem jŁst, 
źe SL posiada W nowym jządzie tow. Cyran­
kiewicza, t  wteepteąiiera I; j  posłów, podczas 

Sgdy PPS ma ich w, sumie 7 a PPR ( łącznie z 
wicepremierem tow, Gomułką. W  tym układzie
SL . stało . się J j^ n ere m  potężnym; i biorącym-
pchlą współodpowiedzialność razem z klasą 
.robotniczą za rządy państwem. T o  wzmocnie- 

, nie i rozszerzenie wspólprkcy, PPS z SL Biesie' 
ze sobą.konieczność jtópmegp wzajemnego pioz- 
n a^a  śłę 1 ,zroiżuSi'enia- V  tej dziedzinie mamy 
fesgeze pewne zaległości dO^-edfdbibhia. P rzy­
jaźń nasza, opierająca s ię  na" zasadach, wysu­
niętych przez PKW N, jest trwała. Wymaga 
tego współodpowiedzialność za basy państwa 
spoczywająca na- trzech filarach:'PPS. PPR, SL. 
-Sojuszu naszego z, towarzyszami z P PR  rozbić' 
ju t dziś nie można. Teraz musimy zawrzeć so- 

.pisz serdeczny z chłopstwem. 9
Rystard W o jr iil

Hoover !<onferufe
za kordonem  wo ska
' BERLIN. Przewodniczący komisji żyw­

nościowej, b. prezydent H oover'przybył do 
dawnjgh specjalnym pociągiem 

f t i i f e a  i odbył szereg konferencji z urzęd­
nikami brytyjskimi w -spraw ie wyżywienia 
uchodźców w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej.- '

i ;  "W e wtorek: NbtMfet tułał" się- db Sttfttgar- 
tu, -gdzie' przedsięwzięto wszelkie środki 

Inśtrożńości W cfelii ‘zapewnienia bezpieczeń- 
stw a jego osoby..W illa, w k tórej zamiesz­
ka Hoover/ otoczona Jest kordonem woj-, 
skowym. Odbędzie się tam szereg konfe­
rencji z przedstawicielam i władz bty ty j- 

Kkkićh  i amerykańskich oraz z niemieckim 
komisarzem żywnośćiowynt. ' obydwóob 
stref okupacyjnych Dietrichem, w  sprawie 

^Itodniesienia produkcji rolnej.

/lim o wielkich oszczędnoiai węgla

Anglia w przededniu katastrofy
Okręty wojenne i łodzie podwodne 
przewożą węgiel i  dostarczają światła

LONDYN (ObsL w!.). Ministerstwo opału wydało ostrzeżenie, że sprawę 
ograniczenia w zużyciu prądu elektrycznego mogą być w każde) chwili rbzciąg. 
nięte na całą Anglię z wyjątkiem małego skrawka północnej Szkocji Powodem 
wydania tego ostrzeżenia jest fakt, że wprawdzie w pierwszym dniu ograniczeń 
zaoszczędzono- w stosunku do dotychczasowych norm kużycia 22.500 ton węgla, 
jednak okazało się, że zapasy w elektrowniach okręgu londyńskiego zmniejszyły 
się mimo to i  wystarczą zaledwie na ty- ‘ 
dzień czasu. Okazało się -.dalej, że lud­
ność- która pierwszego dnia podporząd­
kowała się karnie zarządzeniom, w dru­
gim dniu nie była już tak chętna. W 
samym Londynie policja sporządzała kil­
kaset protokołów za łamanie przepisów.

.U zupełnienie zaposów  w ęgla je s t  n ie­
zm iern ie U trudnione w sk u tek  n iem al ca ł­
kow itego zfjpzoęganizowM iia,, t ra n sp o r tu

Juz bez w:z
ą ; d m v Ę  do Belgii

LONDYN. W icem inister spraw zagranicz­
nych Mać N śtt podał do w iąd fe^ści: w  ,uz- 
b ie i jm in , iż, w izy  między • W. Brytżńią a  
B el^ą  zostpty zniesione na mocy wzajem­
nego porozmnienia.

Ŝ op dymu
b  j e  7  E t n ^  ' ;

RZYM. — Z* krateru wulkanu Etna na Sy­
cylii wydobywa się wysoki dup dymu, widocz­
ny n a  odległość około 40 kim. Na razie zja­
wisko to nie pociągnęło za Sobą poważniej­
szego wybuchu wulkanu. Żadnych ofiar ani 
szkód dotychczas nie było,,-

S ę lę jó w e jtó i w sku tek  m rozów  .1 /Śn iegów  
K u rsu je  w-ylfeo. nieliczne poeiąg i 1  to  z 
vd]U:|y |n i  p jpóźnie^jjpń i,^ . g

M inisterśfev( obrony narodow ej w y d a ­
ło rozkaz" do‘ 'wsizystkfbji jeJń ó ełe k  woj- 
SKM fjW r Ufaćj-oRpwa nych"nk  tó retile” Ai'- 
gł. , a b y  v jzelkię, ś ro d k i tm n ^ io r to w e  
£y*v 'Jfire irw oW anp w yhfćfn ie " l i  p rze 
jranz" wńęjam"W<k i l k u ‘fe jta s h ,  łodzie; ped-i 
.wodne' zaopatryw ały - *-3bki- k] św iatło , 
^ e k try fe z n ę '!  d o fttśrćz iły  Hyęgie!. O kręty 
w ojenne o trzy m a ły  . rozkaz, ah y  b y ły 1 
przygotow anę- do łm nw ojpw arlife s tatków  
h a n d ło w j^ i  .ż w ęg l& i, ie s l konięw ^et 
ze w zględu  n a  g ęstą  m głę. ;

M ln ik te r S h ln tre łl zaprzeczył
w iadom ościom , jakoby A ng lia  zak tm iła  
w S ta n d cb  Z jąd& oczoay«b, w ą ^ e ł  p u n - 
k m i^ y 'd fa 's ta ‘? ® w f’.'R z % d '^ y ^ is iS 'rb ra -J 
^ w a ł  w c zo ra j,jn a d  s y tu a c ją  n a  ry n k u  
w ęglow ym  i m a zarządzić now e |r ę d k k  
oszczędnościowe. D otychczas b ra k  'ozeze-

, W śty»tkj,ęv b ry ty ^ k ia  k w a -
n ą  zm iejszone do czterech stro n  dziennie, 
fa  Więc ta k  sam o, ja k  b y ło  dó  W rześnia tiłr. 
[rpkU-V W śzyśtkha, in n e  ćzą-sopisma zosta-.

ziw ieśżpp®  p lsez  d w a okrysy  noiynął- 
%<io- uK azyw anik Się. ftad ió3 b ry  ty jsk ie

Niemcy tęsknią za nowym Gestapo
Fritsćha apeluje i zapowiada ucieczkę
Ameirykansi ie dokumeilty i
u  i n t e r n o w a n y  c ł t  fi t l e r o w  c o w

NORYMBERGA. Radą m iejska w No­
rym berdze' fcęhw alfła^aż® y natychm iast 
Cam sztować,-wszystkich, skązaijyjdt przęz 
sądy dęnakifikapyjtif-i n% . pWzy', jń-aęy. 
Postanow ienie to wydano na .posiedzeniu, 
zw ołanym  po zam achach bbmbowycłi na 

Ssąd denailfikęcyjdy. Na tjrjn ąam ytń po- 
.słiedzeniu zaż^«nó'U łw órz«B ła policji po- 
-litycznej id lń ’ ochrony przeciw Wtteirow-' 
#Mm organiząęi^^pwdaiem ttypą, j t ą ly * -  
'm iastow ego -awołmeniir- oireisijćonych* trit' 
'ItepOWców fei^tąpow iąk, pijaliranyt&. złKU 
* dania ofisąiiy^  ̂cdiOŻóW1̂ 'ihtęrho^nę'^i, ‘Wy-: 
dżiNehiiń sądów  z rę joh u ' oBóżóW '-«r*ż 
w y d a n ie ' zakazu"przesyłania paczek dó 
obozów internowanych- 

Ponieważ n ie udało się  wykryć spraw­
ców' • zam achów bbóibbw"yćh, W W t m ićj- 

, ska w^Norymberdże ogłąsiłd, *C jeśli za- 
j ihSchóWcy^’*ftłe zostaną wykryci- W p fże-  
jj^Śgu 10 .dni, j.wwjrwr-^ńrżydkiideni 
K u c  n lflerW cy  *hfl,
^ z t ó w i r t  dędatków; żyw ńośc^nw ch  4JW 
pracująt^ch, a  w sz y sc y ; przywódcy HJ 
ffi# hitasubllthrera^: w ,górę jak t  Wszyscy 
[aktyw iści hitlerowcy, mają być aresztó-
jsvarit. ■- ... ..
: REGENSBURG, i W- ęzakife n le sp ó d ł#  
wanej óbła-wy.przeprow adzoine.i j?O0

E k s p f o z f a  b o m b y

w porcie HaHa
JEROZOLIMA. W  porcie I la ifa  n a s tą ­

p iła  w ieczorem  gw ałtow na eksplozja, 
której, p rzyczyny n ie udało  się  ustełić, 
pirzez czas,;dłuższy. -W reszcie okazało się, 
że był td  w y b u c h . bom by głębinow ej, 
zrzuconej z m otorów ki policyjnej, k tó ra  
p atro lo w a ła  wybrzeże.

półlźjantów W obozie dla internowanych 
hitlerowpOw % 'R ęgensbuifgu,' n ie  wyłpry- 
t ó 't e jń e f  ttrUKąriii,' jwk j i ę  tego- epodsde- 
Ww m>, ,s I q szeżef?" doWójiów, k tó re  w aka- 
syw ały  n a  k o n ta k ty  z ze w nętrznym  oto- 
czeniem. Znaleziono 150 sfałszowapych 
b lan k ie tó w  pien iężnych  .Oraz szereg  n ie . 
W ypełnjohyęhj am e ry k ań sk ich  książeczek 
w ojskow ych. : W  czasie przep row adzen ia 
rew izji 60 hiUerowoom  u d ało  się  uciec z 
W ojfuJ1' ; ;

NORYMBERGA. O brońca H a n sa  F rit-  
schego w niósł do sąd u  ąpe lac ję |w .zw iąz - 
’k u  z w yrokiem  skazu jącym  sw ego k lien ­
ta  n a  9 la t  w ięzienia. gj J  j .  ;

O brońca P rits c h e g o , u trz y m u je ,, że wo­
bec pow yższego w y m iaru  k a ry  należy  się  
liczyć z usiłow an iem  ucieczki skazanego.

skasow ało  n a d a w an ie  pro-gramów 1 tele- 
1 w iż y j^ fć h -jo ir^ tz w ! ' p ro g ram u  .trz e c ie g o  
przeM isczbnaio  yjęlft obsługi m a jo w e j, 
P ro g ra m y  euro-pejekie jpÓ zostają - bez 
■zmiata, W iele
w in taych . wyśwfjcila sie ty lko  raz dzien­
n ie  film . Z naczna część tea tró w  je s t  rów- 

iśuakpdęiijs '7~.'
W  jed n y m  z portów  w p o łudn iow ej An­

glii ż a s tr a J k & a li  .. B0|8#y»M*g>-- IW4308. 
kk®B#p ład o w ą ę  w ęg!$  ttPiAjMwta 

H ' łtaaf ljó k  w |g l f c  s ta k w u ż i i . '
M sktathk r ią k łs c h  |>pj(Jja\v '" ś p ę tn y M  

w ie f c io ia s t  i w s i  J e s i- |z u p e |rilę ;.-m ^ & ra ' 
4 4  św iata- Około 190 g jó w n y ch  d róg  jest' 
K ie  dó p rzebycia . ■ • Sam oloty  wojskovve 
I d trzy m a ly  rozkaz- zrzucani®  !dor ty c h  m isj* , 
scowtaSci zyw ftóśei n a  -spadttchrtm a ch.

W s k p te t  h a i ^ ^ S n t ó d  fa b ryk , w szyst- 
k ie ak c je  k a ta s tro fa ln ie  spadły . Oczeku 
je  się w najb liższy ch  d n iac h  w ielkiego 

J tra c h u  j^etóoweSp-
L W A SZY NGTON (Obsł. wŁ), B y ły ' d y ­
re k to r  na(* eln y  UNRRA H w n e rt Lehm an 

I wystoShWSiłS dó p re z y d e n ta  T r u p a n a  
apel, aby  w y sła ł n a ty c h m ia s t  w iększe 
tra n sp o r ty  w ęgla do łAnglii;

R e k o r d  h e l i k o p t e r a

p o l s f e i e t i o  .. 

k o o s t r a k t o r a
NOJYY JORK. Ś w iatow y rekord 

w zn iesien ia  się  n a  h e likop terze  ao. 
s ta ł pob ity  przez m ajo ra , E rn e s ta  Gas- 
Sej, k tó ry  w zniósł śię  • ń a  w ysokość 
6.350 m e tró w  n a  a p a ra c ie  kon stru k ­
to ra  polsk iego  pochodzen ia  Sikoiy 
śklegó- -J '

Poprzedn i re k o rd  n a le ża ł do  Niem- 
ca K a-rli' fłode, k tó ry  w  ro k u  1939̂  
w zniósł .się n a  ap a ra c ie  Focke W ujf 
n ą . vyyąc>kość 3.780 m e tró w i .

Porśko«radżieckie
rokowania kolejowe

MOSKWA. W® w to re k  p rz y b y ła 3 <h 
M oskw y p o lsk a  delegacja  kolejow a w 
S ia d z ie  7 osób z d y re k to rem  de,parta-' 
talentu m in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji Wysz*, 
kow skim  n a  czele.. D elegacja prowadzić 
będzie z w ładzam i rad zieck im i r o k o k a  
tai® w sp ra w ie  p rz ed łu że n ia  um ow y koił 
lejow ej m iędzy P o lsk ą  a  ZSR łt, zaw art» | 
w d n iu  23 listo p a d a  1945 r.

Sód brytyjski breni żandarmerii Andersa
Niezwykły koniec sensacyjnej rozprawy
LONDYN. We wtorek sąd bry ty jsk i w 

Londynie rozpatrywał głośną sprawę por. 
Eugeniusza żytomirskiego, którego bezpraw­
nie aresztow ała,! osadziła w  więzienia żan­
darmeria Andersa.
, Sprawę wniósł do sądu generalny konsulat 
Bzplitej Pol. w Londynie, który stanął w o- 
bronie obywatela polskiego, opierając się n a  
ściśle przestrzeganej w Anglii laaadsie 
„habeas corpus“ . Ponieważ nlezdemobili- 
zowane jeszcze oddziały polskie W W Sikiej 
Brytanii pozostają pod dowOdztwfen brytyj­
skim 1 rząd brytyjski jest za nie odpowie­
dzialny, wytoczono powództwo przeciwko 
rządt r i .  brytyjskiemu.

Sprawę j rozpatrywał sędzia najwyższy 
(Chief lord jiistlce) Goddard; w obronie ko­
rony brytyjskiej występował generał Shaw 
»cross. *.

Rozprawa ściągnęła na salę wybitnyćb 
prawników brytyjskich i  polskich, zaintere­
sowanych joj rozstrzygnięciem z punktu wi- 
dztń ia prawa międzynarodowego. P ak t, że 
z ramienia rządu brytyjskiego występował 
Shawcross, dodawał sprawie , szczególnego 
znaczenia. W  kołach prawniczych Londynu, 
gdzie sprawa żytomirskiego dyskutowana 
była w ciągu kilku ostatnich dni, nlo miano 
wątpliwości, że wojskowe są ly  Andersa po­
zbawione są clenia legalności, interesujące

Jednogłośnie odmienno wniosek premiera
o wznowienie rokowań egipsko-brytyjskich

.MUŚKWA/jAH^taćja/rąss donosi ? Kałaru, 
iż nu posledzenltę; sen aclffej komisji spraw 
źógrżniczhych b. preniier Sidky .Fasza^ w y­
powiedział się przeciwko .Zwróceniu się; 
Egiptu do ONZ. propomijąc, aby podjąć na 
nowO pertraktacji z W ielką Brytanią. Pp 
dłuższej, dyskusji wniosek Sidky Pasza zo- 
sta jj jetapogło.śnie odrzucony. '•?<-*>

L Ó fp y N - , Dziennik „D ą|ly . ^ p rk e r*  
tMfief^źą i  Y efąaroay Egiptu i Sudanu, md- 
w i4t*%i*jeiiBytaG' J ^ y k ie m ' i posiada jąć# 
wspólną historię, z łatwością doszłyby do 
porozumienia, • ce do sw ych stosunków w 
przyszłości "bez protekcji i  pomocy ,jnini- 
;ś tra  Bevina. , ,

N # óhiedzipi -w ydanym  dla 
uczczeniu rocznicy urodzin króla Panika, 
wiceminister Mac Neil wygłosił przemó­
wienie, w  którym wyraził ubolewanie, że

„Nie M lii; wpnwaś w obecne) 
chwili śądeń wobec Pe!ski“
W y w i a d  z  p r e m  i e r e m  C z e c  h  os  ' o w a c j i

'  PRAGA. W miesięczniku czeskim „Svietove 
rozhledy“, poświęconym zagadnieniom polityki 
międzynarodowej, pojawił 8ię. wyw^d Zy-pre- 
.miereiń C|Cch0sKłwącf ry  .GcąjWiąldeią. \y^yyf. 
"wiadzie tyni ' premier Gottwald At-wlisefeił, iż 
głównym, cclćm" częehbddwackiej 
granicznej jest zagwarantowanie pańttwu nie­
podległości i bezpieczeństwa. Gwarantanii' fego 
bezpieczeństwa są tąńpz. ze Związkiem Ra- 
dzieckun i ścisła 'Wspolpraćą z pozostałymi na- 
ródami słowiańskimi., ' s

„Wszystkie narody- słowiańskie, podobnie Ja k  
Czesi i Słowacy — powiedział premier Gott­
wald widz^ swetó^pajwiękktego wr^ga w 
imperiaUźtnie, niemieckim, s-mbpsńcę .twt&mtA? 
ności i niepodległości, w Związku Radzieckim.'

'wwiwiaaHÓcji otwiera sze­
rokie perspektywy w dziedzinie rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego. Leży w interesie, 
każdego; z państw, 4by jedność narodów sfo- 
.wiańskięh.byję najściMęjsj^i,. ą stÓSttnftf Blięiizy 
nimi jąk najbardziej przyjazne. Jedność naro­
dów słowiańskich, ' zwyęi^ywszy, hitleryzm, 
przyczyni się !do ugruntowania pokoju". * 

Zapytany, co. sądzi 0 granicaih na' Odrze i 
Nysie, premier Gottwald Oświadczył: j^spiawa 
ta jest również i dla nas niezwykle ważna. - Nie 
chodzi tu bowiena tylko o grzniee Poiii,i, łecz 
o granicę cąłej SlowiaAsztzyzny, Trwałe gra­
nice narodów słowiańskich wobec Niemiec są

Jedsiyńi z Warunków skuęeożiiei obrony jprze- 
.ćtwkó .póWemir „Jrang jnach Osten11, a fym''|Si: 
mym zabezpieczeniem przed nową agresją nie­
miecką11. Wysuwanie W obecnej chwili Żądań 
wobec Polski uważam za krótkowzroczność 

'p m tły ę z n ą -p B W ie S ir f  pretąier Gorfwala. 
Nin znaczy to jędnak, iż t^ygnujim y zęs, swych 
postulatów,- lecz sprawę tę załatwimy między 
sobą i- zarówno myy lak i Polacy będziemy 
musieli zadokumentować, iż istOtnlą i właści­
wie ippjfeipęmy sgjtdarn,pść'- słowiańską11.

po 62 latach zgodnego współżycia W ielką 
Brytanię i Egipt dzielą obecnie poważne nie- 
porozumienia. Map Neil oświadczył, 11 po­
kój na Bliskim Wschodzie posiada olbrzy­
mie znaczenie dla W. Brytanii i Egiptu, lecz 
żń państwa te  same nie są w stanie ugrun­
tować pokoju na tych ziemiach.

Dziwny stosunek 
rządu egipskiego 
d o K  o d d z i a ł ó w  

Andersa
, KAIR. Sprfcwa obecnóśęl oddzia­
łów andersowskich w  Egipcie będzie 
poruszona w  parlamencie przez po- 
ełta. Mohaioeda El Gułndl, który 
"zwróci się Z zapytaniem do ministra 
obrody narodowej dlaczego zezwala 
na pobyt tych wojsk w  Egipcie, pod- 
czas gdy między Egiptem a rządem 
polskim utrzymywane są przyjazne 
stosppki 4ypIomatyę»ne,

Poseł Mohamed "fel Guindi stwier­
dzi także, źe generał Józef Wiatr, 
dowodzący. oddziałami andersowski- 
mi w Egipcie, został przyjęty przez 
króla Ramka, mimo, i e  oddziały te 
nie uznająobecnego rządu polskiego.

N&W8 próba kradz eży dzieł sztuki
Tym razem pracownik obcego przedstawicielstwa

r  WARSZAWA. Jeden  z niższych funkcjo­
nariuszy obedgó przedstswieislstwą- dyplo­
matycznego' w W arszaw ie,, wyjeżdżając do 
swego kraju, usiłował Wywieżę ŻA WABlCil 
b tsyd^plę i slyzyń zbiorów kulturalnyćh SI 
ń#y9tycżnyonł z ' terenów  p ^ ś t iP b , ':Vił"jśdźę 
bezpiecżęńistwą' udaremniły pżóbę • tego nie- 
lęgalheg#* wąfdtozn, żatrzymtijąfe w jG dyn l 
tia kotn%ze celnej cały zakwestionerwany 
bagaż. W szystkie dzieła sztuki i przedmio­
ty o  .phąrąkterze ąrtystyężpym  i:Ąmjorycz-

nym przekazane zostały w depozyt konser 
<wó%o^.iwpjoWóć|i)iimiiw w.łpdaóśku.

W%ód załążpieężofiychiprzedmiótów zna j- 
dują s ię .® , in. obrazy szkoły niderland? 
kiej z wieku XVI. XVII, XVIII; otirdz szko- 

Iły w łosk iej z w XVI oraz szereg obrazów 
m alaistw a polskiego. Wśród tych* ostatnich 
Wymienić > Aęłeży jedón olejny i cztę- 

?z^ ć® łi is ^ k s w *  1 akwąieiowę- P ietra 
Michałowskiego oraz , akwarelę, przedsta 
M a ją tą  Łazienki królewskie.

więc było, jak  rząd bry ty jsk i wybrnie 1  to 
go zagadnienia.

E u  ogólnemu zdziwieniu całej sali na sa­
mym wstępie rozprawy Shaw ..oss oświad­
czył, że nie widzi po trzeb ; rozpatrywania 
legalności te j sprawy, gdvż żytomtrski zo­
stał zdemobilizowany aa po&r-awre orzecze­
nia lekarskiego 1 w  obecnej chwili jako 
wolny człowiek może dysponować swoją oto. 
hę. Równocześnie Shawcross wyraził na­
dzieję, że władze polskie dadzą m a odpo­
wiednią opiekę lekarską.

Zastępca żytomirskiego, adwokat angielski. 
Faul Gilbert, zażądał tad sądu przyznania: 
swemu klientowi poniesionych kasztów. Żyd 
przychylił Blę do wniosku Gilberta.

W  kołach prawników brytyjskich zwraca­
ją  uwagę, że wniosek Shawcrosaa nie dopu­
ścił do nadania sprawie dalszego rozgłosi. J

'D o czn ica  
*  * Edisona

Jednym t  retorycznych pytań felietonistM 
przed wojną było: c zy  wyobraża tobie panflft 
lwiąt bez żarówki elektrycznej lub gramofonm 
Na ogół odpowiadano, ze od czasu wynalezieni 
radia gramofon ttracił du to  na wartości, jedy­
nak zasada jego była wspaniała. Ale bez ter 
rówki elektrycznej ' nikt sobie nie wyobraid: 
nowoczesnego' tycia.

No ale nikt też w tedy nie pgzypnszctał, tak 
będzie wyglądała drugą wojna M atow a, cho­
ciaż w  wielu felietonach niejednokrotnie ta  
temat poruszano. Okazało sit jednak, te  mot- 
na sobie wyobraził tyci* bez świecącej się tu­
rów ki elektrycznej. Wprawdzie niemal w  ca- 
lej Europie sprawy te ju t mniej więcej uporząd­
kowano, są jednak rezerwaty, gdzie się te wo­
jenne tradycje pieczołowicie pielęgnuje. Źf-;. 
w ym Ę tego przykładem jest Wro>.law, a wiał- 
ciwie jego elektrownia miejska. Ltidzie psioczą, 
cholera ich bierze• każdego wieczoru — a eleh-' 
trowma nic. O d  czasu do czasu mrugnie ł  aa 
tym  ssę kończy.

Ale nie o tym  farsowo-tragicznym zagadnie- 
nią chciałem dzisiaj pisał!. Temat ten wyłoni 
ssę ńa marginesie wielkiej rocznicy, jaką wczo-, 
raj obchodzi! cały świat cywilizowany. Jakoi 
głucho byłą o tym  zupełnie w  naszej prądu 
podczas gem w  Ameryce dzień ten odchadzki, 
no niemal jak wielkie święto.

Oto wczoraj midfło równo top lat od dal* 
urodzisz genialnego Tomasza Edisona, wyna- 
lazcy żarówki elektrycznej, gramofonu i dzie­
siątków innych Urządzeń, 'bez których soi®. 
mutne funkcjonowanie dzisiejszego, nieco zre-\ 
setą zwariowanego, Świata byłoby nie' do RO- 
myślenia.

Tu warto przypomnieć jeden bardzo charak­
terystyczny dhoment z życia Edisona, kiedy 
to po raz pierwszy zetknął się on z uczonym 
niemieckim.

Było to na światowej wystawie paryskiitj * 
rt ffiwfajł Genialrfy wynalazca zaprezentoW&i 
totedy liczni* ząfumadzonynt uczonym i „ucz#": 
nymH fonograf-- pierwszą na iwiecie m&ttf1 
ni  Mówiącą. Wszyscy obecni oniemielit 
ż płytki stariiolówęj. wziętej ze zwykłe} j 
ki czekolady, odezwał się prawdziwy P°{, 
ludzki.

Uczeni ł „uczeni49 kiwali głowami, i ^ | f l  
Jak wybrnąć z . niezwykłej sytuacm- ^  

której sif znaleźli dzięki stosunkowo ndodtntî Ę 
wynalazcy. Pierwszy poruszył się jakiś 
nyu niemiecki. Porwał gwałtownie za laskę 
chciał obić Edisona, krzycząc zapieniot 
głosem, że to Wszystko jest oszustwem, że Edtm
són jest brzuchomówcef i usiłuje ókłainał:w?'-I 
stojny areopag nauki. Krewkiego jegomość# ą 
trzeba było aż wyprowadzić na kilkurtaStóiflhM 
nutowy spacer.

Wystąpienie to nie przynosi zaszczytu 
ant „hmce** niemieckiej. Źródła niemłfCW^ 
przemilczają troskliwie ten incydent* -: A

_P(a nas to
malca m e 1 jest niespodzianką. M y n  l 

Już Wtedy * nierrłietki t,uebermenschu -nit^Ę Ę g  
dobrowolnie do‘ te20, Że ktoi 

ny< był mądrzejszy, że to jakiś cudzóziem^ J, 
wmaluźł genialny ' przyrząd, VP tym  też f f  
tkwi jedno ze. -źródeł późniejszych pttcślai^ 
wan uczonych obcych narodowości. M&sfSŻ ĵwjN 
wypadek.*, (dj
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Polskie statki na morzach 
i oceanach {wiata

Zima cienkim sezonem dla marynarzy
I GDAŃSK. — Pozycje polskich statków han­
dlowych na liniach regularnych przedstawiają 
n  następująco: statek pasażersko-towarowy
Łsk** przybył do Londynu. Z Gdyni statek 
babrał 25 pasażerów orać ładunek drobnicy, 
między innymi wyrobów meblarskich oraz par* 
p  kminku. S/S „Hel“ odbywa obecnie swoją 
16-tę podróż na trasie Gdynia — Rotterdam — 
Antwerpia — Gdynia. Przezwyciężywszy cięż* 
kie trudności żeglugowe statek przybył do 
jSotterdamu. Jest to jeden z nielicznych siat* 
ków, któremu się udało przebyć zamarznięty 
kanał Kiloński. M/S „Lewant44 wyszedł z tu­
reckiego portu Iskenderon, i z początkiem mar­
ca przybędzie do Gdyni. M/S JLecmstati** opu- 
p  wczoraj Gdynię z ładunkiem cukru i bla­
chy eynkowej. Po przybyciu do Antwerpii uda 
m następnie do Aleksandrii i innych portów 
Bewantyńskich. M/S „Stalowa Wola*1 w dniu 
i .  12. 1946 r. opuścił brazylijski port Babia 
}i ładunkiem drobnicy do Antwerpii oraz z 
[ładunkiem bawełny do Gdyni. M/S „Biały* 
8tok“ w dniu 30 stycznia br. opuścił Monte 
tfideo z ładunkiem drobnicy do portów Santos 
1 .Kio de Janeiro. W Rio de Janeiro załaduje 
pwełnę, po czym wyruszy w podróż powrot- 
d| do Gdyni.

I  S/S „Bałtyk4* przybył do Bostonu z ładun- 
pem polskiej surówki żeliwnej. W drodze po» 
potnej zabierze do Gdyni drobnicę z portów 
pltimore i N. Jorku. Statek S/S „Borysław44 
■ruszył w dniu 12 stycznia z N. Jorku i. la* 
lunkiem amerykańskiego węgla do duńskiego 
portu Aarhus, gdzie w chwili obecnej bierze 
ładunek bekonów i masła dla Polski.

W?osi wypożyczają 
robofników
RZYM. Między rządem czechosłowackim  
Wiochami została zawarta umowa, na mo­

l i  które Włochy zobowiązały "się wysłać 
■  Czechosłowacji 5 tysięcy robotników w 
fenian za dostawy węgla i innych surow- 
p  dla przemysłu włoskiego.

S/S „Wilno*' opuścił port norweski Namsos 
w dniu 5 bm., udając się w dalszą podróż po­
za pas polarny a mianowicie do Narwiku po 
radę żelazną. Jest to pierwsza podróż, jaką polski 
statek odbywa po wojnie do Norwegii.

„Wilno*.ze względu na panujący okres cięż­
kiej zimy i sztormu odbywa swą podróż w 
niezwykle trudnych warunkach żeglugowych.

0 nabywaniu mebli poniemieckich st"w
\  Gale społeczeństwo, przebywające na Zie­
miach Odzyskanych, jest zainteresow ane w 
akcji nabyw ania tytułów  własności na ru­
chomości poniemieckie a  przede wszystkim 
na meble. W  sprawie tej nagromadziło się 
dużo fałszyw ych1 informacji, dużo rozgory­
czenia i niezadowolenia, częściowo uzasad­
nionego, częściowo zaś wynikającego z nie­
znajomości odnośnych przepisów. Dlatego 
pożądanym .je s t zaznajomienie ogółu z za­
sadami n a b r a n i a  ruchomości poniemiec­
kich. N ą zlecęnie M inisterstwa Ziem Odzy­
skanych Urzędy Likwidacyjne przystąpiły 
do akcji pjęcia ruchomości poniemieckich 
i ich oszacowania. Na terenie W rocławia 
czynne są Komisje, złożone z przedstawicieli 
Urzędu Likwidacyjnego, czynnika fachowe­
go (Izba Rzemieślnicza) i  czynnika obywa­
telskiego. Zadaniem tych kom isji jest zba­
danie zgodności danych, uwidocznionych 
w  formularzach- spisowych ze etanem  fak­
tycznym oraz zaliczenie poszczególnych ru­
chomości do Odpowiedniej kategorii, prze­
widzianej przez tabele cennikowe. Pizy 
kwalifikowaniu ruchomości do jednej z ka­
tegorii komisje k ierują się gatunkiem m a­
teriału i stopniem zniszczenia danego przed­
miotu. Po zakwalifikowaniu ruchomości 
przez komisję — następuje obliczenie .ogól­
nej wartości ruchomości przy zastosowaniu 
odnośnego mnożnika (5, 10, lub 30). W  ra-' 
zie stwierdzenia nadw yżek — posiadacz ma 
prawo do nabycia ich ale przy zastosow a­
niu mnożnika 40 krotnego. Za nadw yżkę 
uw ażane jest to wszystko, co przekracza 
normy, ustalone zarządzeniem Ministra 
Ziem Odzyskanych, z dnia 3. IX. 1946, w 
sprawie trybu zbywania ruchomości nie­
mieckich i opuszczonych Normy te pomy­
ślane są w  ten sposób, aby uwzględnić każ­
dorazowo stan rodzinny, zawód i stanowi­
sko społeczne dotychczasowego posiadacza. 
Przewidują one ilość izb; k tó re  Wolno po­
siadać w zależności od wyżej Wymienio­
nych czynników. Drugim zaś momentem 
przy ustalaniu norm — było ujęcie, ile

m niej więcej mebli mogą zawierać poszcze­
gólne pokoje. Ten punkt w idzenia jes t waż­
ny, ponieważ możemy mieć do czynienia z 
pokojami, zawierającym i -Jedynie minimum 
najniezbędniejszych mebli jak  - rów nież .z 
pokojami przeładowanemi. W  tym  drugim 
wypadku będziemy m ieli możność stw ier­
dzenia nadw yżek i zastosow ania m nożnika 
40-krotnego W stosunku do ceń z roku 1939.

Zasadnicze norm y przewidują, iż: 1.) oso­
ba sainotna ma p ra w ó , dó nabycia rucho­
mości znajdujących się- w  jednym  pokoju 
i kuchni (z tym, że kuchnie trak tu je się ja ­
ko oddzielną , izbę), 2) rodzina 2 lub 3 oso­
bowa (a więc małżeństwo bezdzietne, mał­
żeństwo z 1 dzieckiem lub wdowa z dziec­
kiem) — ma prawo do nabyw ania mebli, 
znajdujących, sję. w  2 pokojach i kuchni (3 
izby). W  dalszym ciągu-norm y przewidują: 
3) dla rodziny cztero 1 więcej osobowej 
prawo do nabycia — oprócz ruchomości 
przewidzianych w  punkcie 2 — pew nej 
ilości mebli, potrzebnej dla większej ilości 
osób jak: łóżka, tapczany, szafa Itd. W  tym 
w ypadku dopuszczalne jest posiadanie 3 
izb.

Odrębnie unormowana jest kw estia od­
nośnie osób pracujących na kierow niczych 
stanowiskach, lekarzy, adw okatów  itd. Ma­
ją one prawo do  nabycia ruchomości w do­
datkowym pokoju przeznaczonym do pracy 

.lubi przyjęć bez względu na Ilość człon­
ków  rodziny. W  dodatkowym pokoju naby­
te być mogą: biurko, szafa-blblloteczna, 
stół, 2 krzesła, 2  fotele klubowe, kanapa.

Specjalne przepisy regulują ' sprawę przy­
dzielania ruchomości repatriantom  i osad­
nikom. Mogą oni otrzymać bezpłatnie pe­
wną ilość ruchomości, a mianowicie: 1 ) oso­
by samotne otrzym ują bezpłatnie ruchomo­
ści- do sumy zł. 300 — według oceny Ko­
m isji na podstawie obowiązującego cenni­
ka, 2) rodziny do 3 osób — do sumy 450 zł., 
3) -rodziny 4-0 i  więcej osobowe do Sumy 
600 zł.

W Sofii uczczono 91-lecio śmierci Adama Mickiewicza
Prezydent Kolarow w ygłosił przemówienie

Kanał Kiloński zam arzł
Kra lodom a  u tru d n ia  żeglugę w /a to c e  gdańskiej

GDAŃSK. Częste opóźnienia w  żegludze 
I zachodu do portów polskich delty Wi­
n t  spowodowane są. całkowitym zamarz- 
pięciem Kanału Kilońskiego, skutkiem cze­
le statki zmuszone są płynąć przez Sund. 
P  rezultacie statki przychodzą -do Gdyni i 
pańska, jak i do innych pdrtów bałtyckich 
■  znacznym opóźnieniem.

W zatoce Gdańskiej ciągle gromadzi się 
FMatóra utrudnia wejście do portu gdań-

SOFIA. W  „Robotniczeske Delo“ , organie Bułgarskiej P artii Robotniczej, ukazało się 
dłuższe sprawozdanie z uroczystej akademii, zorganizowanej w  91-lecle śmierci Adama 
Mickiewicza.

Inicjatyw a obchodu była powzięta przez Towarzystwo Bułgarsko-Polskie pod protek­
toratem  tymczasowego prezydenta Narodowej Republiki 1 jednocześnie prezesa To­
warzystwa Bułgarsko-Polskiego W asila Kolażowa i  m inistra pełnomocnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej Edmunda Zalewskiego.

N a akademii było obecne kierownictwo 
tymczasowe Narodowej Republiki Bułgarii 
na czele z  Wasalem Kol&rowem, ministrami 
Jągowem, eh. genez, major. Da m j:i.n owem 
oraz pełnomocnymi ministrami i  przedstawi­
cielami państw słowiańskich, wielu pisarzy 
uczonych, społeczników, artystów i studen­
tów.

Tymczasowy prezydent Narodowej Repu­
bliki Bułgarskiej Wasili Kolarow wygłosił 
przemówienie powitalne. Zatrzymując się na 
przyczynach wyjątkowej popularności * wiel­
kiego poety polskiego, prezydent Kolarow 
podkreślił co następuje:

,.Naród polski kocha i ceni Mickiewicza 
po pierwsze jako Wielkiego artystę, który  
obdarzył literaturę polską nieśmiertelnymi 
utworami poetyckimi. Po drugie, Adam Mic­
kiewicz był wielkim patriotą, który żył ty l­
ko niedolą i  nadziejami swojego narodu; któ­
ry wywyższył kult wałki z ty ran ią i  nie- 
wołnictwam i  całe swoje życie peświęeił 
służbie w ruchu narodowo-wyzwoleńczym 
swojego narodu. Po trzecde Adam Mickie­
wicz jako człowiek był rzadkim przykładem 
duchowej wzniosłości i.p iękna — słowa jego 
nie przeczyły czynom."

Następnie przywitał zebranych w języku 
bułgarskim miniete-r Edmund Zalewski en­
tuzjastycznie przyjęty niekończącymi się 
oklaskami. Podkreślił on że Polacy są 
wdzięczni Bpłgarom za -torfie od dawna już 
znają i cenią piękne poezje Mickiewicza.

W  końcu prof. P io tr Dinekow wygłosił ob-

Wymiana ambasadorów 
migdzy Francją, a Indiami

NEW DELHI. Po raz pierwszy w 
historii Francji akredytuje ona am­
basadora przy rządzie indyjskim, 
Indie zaś wyślą ambasadora do 
Francji.

Jest to wynik rokowali prowadzo­
nych przez Pandit Nehru, ministra 
spraw zagranicznych tymczasowego 
rządu Indii, z Christianem Fouchet, 
generalnym konsulem francuskim w 
Kalkucie.

skiego. Holowniki polskie „Tytan" i inne 
spełniają role lodołamsczy, pracując bez­
ustannie nad przetarciem wejść do portu. 
W  Gdyni do pomocy holownikom „Port 
Stanley" i „Czapla", pracującym przy ła­
maniu lodów, przybył z  Gdańska holownik 
„Delfin". Walka z krą i zamarzaniem ba­
senów portowych prowadzona jest z całą 
energią. Jest nadzieja, że uda się utrzy­
mać porty nasze otwarte dla żeglugi przy 
pomocy własnych środków.

szerny odezyt na tema* „Życie i  twórc&oóó 
Adama Mickiewicza44.

Akademia zakończyła się programem arty- 
stycznym przy udziale państw ow ej Orldeetry 
Symfonicznej i. artystów  Teatru Narodowe­
go, którzy recytowali utwory poety,

W łasna produkcja
pros/ku DDT- w P»1tCć ll

WARSZAWA. Jak słę dowiadujemy, w  
fabryce Azot w  Jaworzynie rozpoczęto 
próbne prace nad uruchomieniem produk­
cji proszku DDT.

Proszek ten, przesyłany dotąd do Polski 
przez UNRRA, odegrał dużą rolę w  akcji 
zwalczania duru plamistego. Tępi on ra-' 
dykalnłe wszelkie insekty.

Uruchomienie produkcji krajowej proszku 
DDT przyczyni się w  znacznym stopniu do 
podniesienia poziomu sanitarnego ogółu lud- 
noścL

Jak  widzimy więc, przy  układahiu  prze­
pisów, dotyczących norm dopuszczalnej 
ilości izb i ruchomości d la różnych kate­
gorii nabyw ców — dominował m om ent 

. spraw iedliw ości. społecznej, tendencja do 
równomiernego rozdziału rozporządzalnego 
mienia poniemieckiego. Chodziło tu  o usu­
nięcie przerostów  i nadw yżek, oraz o za­
spokojenie potrzeb ludzi pracy  i repatrian­
tów, którzy przybyli na Ziemie O dzyskane 
z terenów, przekazanych Związkowi Ra­
dzieckiemu.
Jak  przedstaw iają się ceny ruchomości po­

niemieckich
Po tym krótkim rzucie oka na główne za­

sady nabyw ania ruchomości, pozostaje do 
omówienia kw estja, • w  jak i sposób skon­
struow ane zostały same tabele cennikowe, 
stanowiące podstawę szacunku nabyw anych 
ruchomości. Tabele te  zostały opracow ane 
przez specjalnie w  tym  celu powołaną Ko- 

J misję Cennikową przy udziale licznych fa­
chowców, i tu  od razu podkreślić należy, 
że sporządzenie cennika na wszystkie m o- r 
źli we rodzaje .ruchomości nie było bynaj­
mniej celem prac Komisji. Opracow anie te ­
go rodzeju tabeli utrudniłoby tylko akcję 
szacowania ruchomości. Chodziło w  * tym  
w ypadku o przygotow anie m ateriału orien­
tacyjnego dla kom isji terenowych. Tabele 
zawierają najw ażniejsze dane i  stanowią 
punkt w yjścia dla prac szacunkowych. 
A kcja kontroli formularzy spisowych i sza­
cunku ruchomości m a być w  swym założe­
niu masowa i szybka, musi ona objąć oko­
ło 400.000 m ieszkań na Dolnym Śląsku. W  
tych w arunkach konstruow anie cennika 
zbyt precyzyjnego i szczegółowego nie od­
powiadałoby postulatom  szybkości i celo­
wości a  tym samym minęło- by się z zasad­
niczym celem akcji. Jeżeli naw et tabele za­
w ierają pew ne braki, to m ożna będzie je  z  
łatwością uzupełnić w  drodze doraźnych 
zarządzeń dodatkowych lub podciągnięcia. 
pew nych ruchomości, nieprzewidzianych w- 
tabeli pód analogiczne pozycje, uwzględnio­
ne w  tabelach cennikowych. 1

Czynniki przeprow adzające om awianą 
akcję zdają sobie niewątpliwie sprawę, że 
znajdą się nabyw cy, k tórzy  zapłacą niech 
więcej, n iżby to  w ynikało ze ścisłego za­
stosow ania om awianych zasad. Z drugie] 
strony, pew na kategoria obyw ateli będzie 
uprzyw ilejow ana i zapłaci m niej, gdyż szcze­
gółowe kwalifikowanie każdego przedm iotu 
Z osobna jest niemożliwe i  m ija się z za­
łożeniem podstawow ym akcji — z je j szyb­
kością i masowością. Tego rodzaju odchyle­
nia są nieuniknione. Sądząc jednak  po do­
tychczasowym przebiegu -akcji, cel zasadni- • 
czy — uchw ycenie ogólnej w artości rucho­
mości poniemieckich na Dolnym Śląsku — 
zostanie osiągnięty. Tym samym — zadanie 
nałożone przez M inisterstwo Ziem Odzyska­
nych  — na Urzędy Likwidacyjne — zosta­
nie w ykonane. N ależy podkreślić, że mo­
m ent fiskalny ą..w iąe. Zdobycie nowych .

. źródeł -.wpłyswfeiudóJŚksiWi?&Asłwa,rr.:i afz- 

. ko) wiek ważny nie stanow ił zasadnicze­
go momentu w  zam iarach inicjatorów  om a­
wianej akcji. Zasadniczym je j celem była 
konieczność jaknajszybszego uregulow ania 
stosunków  prawno-gospodarczych w zakre­
sie posiadania mienia poniem ieckiego na, 
naszych terenach. Pomyślne urugulow anie 
te j  k w e s tf r  zapew ni'm ieszkańcom  Zldlu O d- i 
zyskanych poczucie' trw ałości i stabilizacji 
ich obecnej sy tuacji życiowej i  gospoda**- 
czej. Będzie to doniosły etap  w procesie - 
praw nego J gospodarczego zrastania się 
Ziem Odzyskanych z resztą k ra ju  w  jedną 
integralną całość.

Prawdzie

Nowi ministrowie w Rządzie R .P .
Stanisław Skrzeszewski 

minister Oświaty 
Dotychozasowy ambasador R. P. w Paryżu, 

obecny minister Oświaty, urodził się W 1901 r. 
w Nowym Sąęzu, jako syn maszynisty kolejo­
wego. Tam też uczęszczał do szkoły ludowej i 
gimnazjum. Po przejściu ojca aa emeryturę 
zmuszony wskutek ciężkich warunków mate­
rialnych db pracy zarobkowej, jeszcze w cza­
sach szkolnych zarabia korepetycjami, żeby do­
pomóc w utrzymaniu licznej rodziny. Nie mniej 
już od 6 klasy gimnazjum należy do tajnych- 
kółek socjalistycznych. Gimnazjum,- kończy ty 

roku, zdaje maturę, w Seminarium Nau-

J .e a t c  w c o c t a t u s k i  c o z d c o i u
, Myezę się zastrzec na wstępie, że nie cho- 
. P  bynajmniej o artystyczny ocenę teatru 
roWrocławiu. Aby w tym względzie uprze- 

P  wszelkie nieporozumienia trzeba' stwier* 
teatr nasz zarówno repertuarowe, jak 

aktorsko dopisuje całkowicie. Zamiesza- 
,l*  normalnych prac teatru wprowadzają 

natury administracyjnej i finansowo- 
H p S ę z e j,
lisfe W jesieni ubiegłego roku dyr. Jerzy 

-r . obejmował osierocony po dyr. Teofl- 
ł Trzcińskim fotel budziły się poważne oba- 

młody ten, choć niewątpliwie bardzo 
reżyser i organizator sprosta zadaniu. 

jwS* *^ania nie byliby znawcy teatru o 
P ;  Trzcińskim, nie ulega dla nikogo wątpli- 
i*!®> oso^a *e*° wybitnego teatrologa nie 
JtJnla u nikogo zastrzeżeń pod względem 
BPtoyrh walorów fachowych. Dyr. Trzciń- 
H? 1*|',8*a  ̂ odejść, gdyż cały szereg obietnic, 
? !  l- mu w chwili obejmowania Teatru 

.W ie g o  okazało się w następstwie tylko 
.tętnicami, eo nie pozwoliło mu wypełnić 

ffWjch na siebie zobowiązań.
, ustępcą jego został dyr. Walden, prowa- 
Wy teatr objazdowy w Jeleniej Górze. W 

F 1 samym czasie, gdy dyr. Trzciński użerał 
J  ye Wrocławiu z niechętnymi, to samo 
|™e*ywal dyr. Walden w Jeleniej Górze. 
t °,®l zazwyczaj ci niechętni? Są to ludzie 
lljMpanowanym pędzie do znaczenia przy 

hrak u fachowej legitymacji do oce- 
|r* l  wartości sztuki i zabierania głosu w 

kultury. Ostatecznie dyr. Walden 
sam na sam z publicznością te-

atralną zdołał dowieść, że potrafi dać dobry 
teatr szerokiej publiczności. Mieliśmy spo­
sobność oglądać w tym sezonie repertuar, gry­
wany równocześnie na innych scenach pol­
skich, który nie ustępował w niczym swym 
konkurentom. Można więc .twierdzić, że 
pierwszy warunek, jaki stawiamy teatrowi, a- 
by był mianowicie dobry — został spełniony.

Drugim warunkiem dzisiejszego teatru jest 
jego powszechność. Dzisiejszy teatr musi być 
scenę dla mas. I  tu również został wypełnio­
ny podstawowy warunek: teatr wrocławski
zdobył publiczność, która stała .się publicz­
nością teatralną we wszystkieb warstwach spo­
łecznych. Gdyby jeszcze można do tego do­
stroić odpowiedni „społeczny* repertuar — 
Wrocław mógłby się stać wzorem dla innych 
scen polskich.

Nie od rzeczy będzie mała dygresja w spra­
wy oceny- artystycznej. Do teatru dyr. Walde- 
na odnosi się w zupełności to, co miałeni nie­
jednokrotnie sposobność pisać o operze, wroc­
ławskiej. Jest on równocześnie studium sce­
nicznym, zastępującyin młodemu narybkowi 
aktorskiemu brak PIST-u. I tu, jak we wszy­
stkich niema] zawodach, wojna porobiła bo­
lesne wyrwy. Nowego dopływu sił aktorskich 
nie było. Wielu młodych aktorów nie ma w 
tej chwili nawet warunków do wstąpienia na 
wyższą uczelnię i warunki te dopiero zdoby­
wa, uzupełniając swe wykształcenie bez od­
rywania się od pracy aktorskiej, I w tym le­
ży właśnie olbrzymia zasługa dyr. Waldena 
i dyr- Godlewskiego, którzy podjęli ogromny 
wysiłek'uzupełniania luk w zespole przez mo­

zolną pracę pedagogiczną. Kto jest stałym by­
walcem- teatru wrocławskiego zdołał już po­
robić niewątpliwie swe obserwacje w postę­
pach pracy wielu młodych aktorów i aktorek 
naszego teatru.

Oto w całkiem grubych zarysach dorobek 
półrocznej . pracy dyr. Waldena na scenie 
wrocławskiej.

Każde miasto przywiązuje się do swego te­
atru, przyzwyczaja się do swoich aktorów, ma 
wśród nich swoich ulubieńców i niechętnie 
widzi jakiekolwiek zmiany. Publiczność przy­
zwyczajona do ulubieńca nie widzi więcej je­
go wad, wybaeży niu nawet .^ścięcie się*. I 
wrocławska publiczność zdołała w krótkim' 
czasie przyzwyczaić się do swego teatru — a 
z pobytu w naszym mieście Kumakowiczn 
jest dumna. Tak jakoś wielki wydaje się ten 
Wrocław, bo przecież wielkie gwiazdy filmo­
we goszczą na naszej scenie — noszą się na­
wet z zamiarem pozostania tu na stałe. A Zda- 
nowicz, a Maria Nochowicz, a Nowicki!

To jest jedna strona teatru, takiego, jakim 
go widzi publiczność od strony widowni. Jest 
jednak druga daleko ciekawsza zakulisowa, a 
raczej widziana od kancelarii dyrektora. Przyj­
rzyjmy się tej stronie nieco bliżej.

Wiadomo, że żaden teatr nie żyje z powie­
trza. Aby żyć trzeba jeść, aby jeść trzeba mieć 
pieniądze. Teatr, sam wprawdzie do życia nie 
potrzebuje jeść,- tym niemniej jednak ludzie 
w nim zatrudnieni muszą to robić, muszą 
też poza tym mieszkać i ubierać się i zaspo­
kajać wszystkie swoje potrzeby życiowe *•- 
a do tego trzeba im pieniędzy.

Choć cyfry są nudne musimy — przecho­
dząc do tematu, zaznaczonego w tytule —

podać kilka. cyfr. Budżet miesięczny teatru 
wynosi 1.800.000 złotych, w tym budżet* płac 
1.100.000 złotych. Ponieważ u nas panowała 
zawsze i panuje niezmiennie moda szerokiego 

. gestu w obietnicach, więc i w tym wypadku 
odpowiednie czynniki, tym razem stołeczne, 
nie chciały pozostać w tyle za swymi pierwo­
wzorami i  nie skąpiąc pochwał i zachęty (te­
atr polski ńa prastarej... itd. reszta jak, zwy­
kle) nie skąpiły też obietnic. Z  tych obiet­
nic wyłonił się na krótki czas konkret w po­
staci subwencji rządowej w wysokości 700.000 
złotych miesięcznie, który uległ natychmia­
stowej kurtycacji do 300.000. W ten sposób 
teatr ma na pokrycie około 1/6 swego budże­
tu. Niezależnię od tego obiecano teatrowi sub­
wencję z samorządu wojewódzkiego, bo prze- 
cięż obietnice nic nie kosztują, a teatr, nawet 
jeżeli nie nie dostanie, to 1  tak nie przesta­
nie grać, bo chyba , aktorzy nie zechcą stra­
cić zajęcia. Nie twierdzę, że muaiał to być 
ten argument, ale przypuszczam, że tylko iąk 
musi on wyglądać, bo nie mogę sobie wyobra­
zić, na jakiej podstawie pozbawia się teatr 
subwencji, która stanowi jego poważne opar­
cie przy spełnianiu i  już tym razem nie w 
żartobliwym sensie) jego misji kńltńralnej 
właśnie we Wrocławiu.

Przecież żaden inny teatr nie będzie mógł 
się utrzymać bez subwencji, a nie widzimy 
w tej chwili potrzeby dopuszczania do no- 
wego kryzysu teatralnego we Wrocławiu z 
tych samych przyczyn, jakie wywołały po­
przedni kryzys.

Nie jest to jednak odosobniona przyczyna. 
Są jeszcze inne, o których chcę pisać w na 
stępnym odcinku. bw

c d n.

csjcielskan, przez rok pracuje jako nauczyciel 
wiejski, a następnie wstępuje na Wydział Filo­
zoficzny JJ, J., gdzie bierze udział w pracy 
organizacji młodzieżowych, ściągając na siebie ; 
represje policyjne. Aresztowany w 1924 roku 
uzyskuje wolność dzięki interwencji jednego 
z ceniących go profesorów. Ten sam człowiek 
pomaga mu wyjechać na roczne studia do Pa-, 
ryża. Po powrocie pracuje jako nauczyciel gim­
nazjalny dwa lata w Dębicy, za działalność : 
polityczną zostaje jednak zwolniony. Przeżywa 
kilkuletni okres bezrobocia: utrzymuje się z 
prywatnych lekcyj, pracuje naukowo, pisuje ar­
tykuły, stale przy tym czynny politycznie, w '- 
Związku z czym znowu dostaje się do wię­
zienia; Dopiero w  końcu 19J4 roku otrzymuje 
posadę nieetatowego pracownika w Pedago­
gium - a  Krakowie, a ostatnie dwa lata przed 
wojną jest ponadto aspirantem U. J., działa 
politycznie i społecznie na terenie ZNP. ' 

Podczas wojny _ znajduje się we Lwowie, 
gdzie po wkroczeniu Armii Czerwonej obej- 
muie prace w Instytucie Pedagogicznym, a  
później w Instytucie Podwyższania Kwałtf&a- 
cji Nauczycieli. W 1941 roku ewakuowany do 
Uzbekistanu pracuje jako nauczyciel w szkole 
średniej. W Związku Patriotów Polskich zaj­
muje stanowisko członka Prezydium Zarządu 
Głównego, następnie zaś jest przewodniczącym 
Komitetu do Spraw Dzieci^Polskich w 

Po wyzwoleniu powraca do kraju, gdzie po­
wołany zostaje najpierw na kierownika Resortu 
Oświaty PKW N, następnie zaś z ramienia Poi- S 
skiej Partii Robotniczej jest ministrem Oświaty |  
Rządu Tymczasowego. Ze stanowiska tego u - '1, 
stępuje po utworzeniu Rządu Jedności NSro- 
dowej,- otrzymując jednocześnie nominację na 
ambasadora R. P. w Paryżu.

G u p i ł e ś  
f u m  c e g i e ł ł c ę

n a  r a e c a  h u d o u r y
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C u k r o w n ic t w o
W  drugim roku od momentu zakończenia 

w ojny z Niemcami zdołaliśmy osiągnąć 
■-■produkcję cukru' o 34V«'więjtszń od zapla­

nowanej, w yższą od tej, jaką osiągnęliśmy 
W piątym roku po 1 wojnie światowej.

, C ukier jest podstawow ym  produktem na­
szego. w yżywienia, podstaw ow ym  artyku­
łem konsumcyjnym i stąd jedną z  pierw­

s z y c h  pozycji w  3-łetńim naszym  plamę 
^produkcyjnym . Dzięki > osiągniętym wyni­

kom, w  roku bieżącym  na 1  człowieka w 
Polsce przypada rocznie już. ty le  cukru, iłe 

-m a głowę ludności przygadało w  roku 1938.
' .Przeprow adzona kampania cukrowa do­
wodzi, że planowana Organizacja pracy,

 ̂ zbiory i produkcja odbyw ały się w  sposób 
prawidłow y, że całą akcją kierow ała słusz­
na myśl i w łaśc iw a. metoda.

Okupant pozbawił nas nasiennictwa bu­
raka o wysokiej cukrowości zamieniając go 

'.Burakiem o cukrowości średniej, wyuisz- 
ezył nasze pogłowie końskie i bydlęce, żde- 

' wastow ał fabryki cukru i urządzenia, a mi­
mo to osiągnęliśmy wyniki, które pozwala­
ją  na zaspokojenie- naszych potrzeb w e­
wnętrznych i rzucenie dużej ilości cukru na 
rynki zagraniczne*

M yślą przewodnią Trzyletniego Planu 
. Gospodarczego w  przemyśle cukrowniczym 

jest jego zdrow a odbudowa w  dziedzinie 
- plantacyjnej i przerobow ej, 

li.;,O dbudow a cukrowni w  Planie Trzylet- 
■ nim  polegać ma na odremontowaniu budyn­

ków fabrycznych i wymianie zniszczonych 
-'U rządzeń technicznych*urządzeniami z cuk­

rowni, k tóre nie m ają naturalnych warun­
ków rozwoju i ulegną stąd. likwidacji.

, P lan  przewiduje rozmieszczenie cukrowni 
w  miejscowościach posiadających plantacje 
buraczane i dogodne warunki transporto­
we.

/* Przem ysł cukrowniczy odczuwa po woj­

nie dotkliwy brak  fachowców robotników 
kampanijnych i pracowników technicznych. 
Zagadnienie szkolenia zawodowego wysu­
nęło kierownictwo p rzem ysłem ' cukrowni­
czym na jedno z pierw szych miejsc.
, Strukturalnie- cukrow nictw o ■ - zorganizo­
wane jest w  7 zjednoczeniach terytorial­
nych, bezpośrednio podlegających Central­
nemu Zarządowi, z czego 3 zjednoczenia 
przypadają na Ziemie Odzyskane.

Cukier jest. ważnym  artykułem  docho­
dowym państwa.

P rzed  w ojną cukier był często artykułem  
spekulacyjnym w  ręku pryw atnych plan­
tatorów , 'k tórzy  nie byli zainteresow ani w  
pełnym w ykorzystaniu sw ych plantacji, bo 
celem ich było utrzym anie wysokich cen 
buraka.

P lantator, którym  był z  reguły ziemianin, 
dostosowywał produkcję do swoich po­
trzeb, widział w  niej' źródło grubych zy­
sków. Machinacje przedwojennych plan­
tatorów  są dobrze znane w  świecie gospo­
darczym.

Dziś jesteśm y w krańcowo odmiennej sy­
tuacji. Chcemy z każdego m* buraczanego 
pola w ydobyć ■ bpraków  jak najwięcej. 
Chć^iny by produkcja buraka i cukru była 
jak-najtańszą. Bo w ted y In a  zakup . dosta­
tecznej ilości cukru stać będzie każdego 
robotnika i urzędnika, a  w  chacie wiejskiej 
kostka cukru nie będzie dzielona na 8 Czy 
12  części. ’•

P lantacją buraka zajmuje się dziś w  Pol­
sce rolnik, posiadacz, małej własności, za­
interesow any w  starannym  jej prow adze­
niu. Za dobie wyniki wieśniak-plantator o- 
trzym uje premie w  cukrze.

Obęcna kampania przyniosła 375 tys. ton 
cukru. W  roku 1948 spodziewać się nale­
ży  w yników lepszych, w  roku 1949 je­
szcze lepszych. Prged wrześniem  angielskie 
świnie zażerały się polskim cukrem  naby­
w anym  u nas za grosze, a cukru brakow a­
ło rodzinie i dziecku polskiemu. '

Dziś chcem y sami korzystać z naszego 
cukru, a  nadw yżki sprzedaw ać dobrze. - 

D. E.

^ e t i i r a l a  ( P r z e m y s ł u  A r t y s t y c z n e g o

nawiązuje kontakty handlowe z zagranicą
Centrala Przemysłu Artystyczne­

go, której podlegają branże: włó­
kiennicza, drzewna, zabaw£arska, 
ceramiczna i inne (ogółem 457) na­
wiązuje kontakty bandlóW^te firma­
mi zagranicznymi, organizuje ną 
wystawach zagranicznych ■' pokazy 
artystycznych wyrobów polskich. 
W listopadzie ub. f .  Centrala Prze­
m ysłu Artystycznego zorganizowała 
w ramach „Dni Polskich" w, Sztok-

JUiędmynuredowe to w a rz y stw o
{ H a n d lu  pp& ai*4 w z n a w i a  d z i a ł a l n o ś ć

Pamiętamy jeszcze sprzed wojny Towarzy­
stwo Handlu Międzynarodowego, które eks­
portowało w pierwszym rzędzie przetwory 
mięsne, a więc szynki, bekony itp. Przez 
„DAL“ przechodziły również na zagranicę 
wielkie ilości jaj, przetworów ziemniaczanych, 
wyrobów ludowych i tekstyliów specjalnych. 

,i Do kraju „DAL“ importował bardzo znaczne 
ilości bawełny, złomu żelaznego, gumy, pneu- 

* matyków samochodowych itd; Towarzystwo 
Handlu Międzynarodowego posiadało samo­
dzielne przedstawicielstwa w Paryżu, Berlinie, 
Amsterdamie i  Turcji, Oraz prowadziło swą 
działalność w Ameryce i  Wielkiej Brytanii.

* Władze niemieckie starały się przytłumić 
f  '■ ruchliwość tej naszej instytucji handlowej. W 

ubiegłym roku decyzją Komitetu Ekonomicz­
nego „DAŁ“ zostało wznowione. Szybko zor­
ganizowały się przedstawicelstwa we Francji, 
Belgii i Szwecji. Podjęto też akcję uruchomie­
nia spółki polsko-argcntyńskiej. Towarzystwo 
Handlu Międzynarodowego szybko reaktywuje 

: śswe placówki zagraniczną i odnawia kontakty 
>%Mt:całym światem. ,DAL“ wykonuje zlecenia w 

zakresie importu i eksportu następujących in- 
, stytucji zjednoczeń: Państwowego Przemysłu 

Spożywczego, Konserwowego, Ziemniaczanego, 
V'/  Cukierniczego, Olejarskiego, Piwowarsko.-Sło- 

downiczego, Drożdżowego, Chłodniczego, Pań* 
'S;śtwowej Centrali Handlowej, Państwowego- 
- Monopolu Spirytusowego, Solnego i Zapałcza- 

nego. •• « _
Dużym osiągnięciem „DAL" jest realizo­

wanie transakcji, ż Danią na import do Polski 
44.000 sztuk koni, 12.000 sztuk bydła użytko­
wego, 900 ton mięsa- mrożonego, ca. 500 sztuk 
bydła rzeźnego. Ponadto Dania nadeszle nam 
na 0,5 miliona koron duńskich bydła rozpło- 

‘ dowego i na 1,5 miliona koron duńskich koni 
" hodowlanych.

", 'Ostatnio zawartą przez „DAL“ tranśąkcją z 
"'■Francją przysporzy Polsce 100 wyąpko gatun- 

kowych koni zarodowych i owce hodowlane. 
'Transporty przekazywane. są przez „BA1-" Sa­
mopomocy Chłopskiej, która zajmuje się roz­
prowadzeniem koni i bydła wśród rolników, 
gównie na gospodarstwa osadnicze Ziem Od- 

V zyskanych.

Za pośrednictwem „DAŁ" wysyłamy do Bel­
gii 2.000 ton słodu, 7.000 ton soli. Prowadzone 
są również pertraktacje o wywóz do Belgii 
wódki Państwowego Monopolu Spirytusowego. 
Dla przemysłu spożywczego Towarzystwo Han­
dlu Międzynarodowego sprowadziło z Francji 
14 ton cynamonu, 20 ton ’ pieprzu gwinejskie- 
go, 10 ton pieprzu białego, 3,5 tbn pieprzu 
czarnego, 1 tonę skórki pomarańczowej, 700 
kg migdałów słodkich.

holmie kiermasz polskich wyrobów  
przemysłu artystycznego, który cie­
szył się dużym powodzeniem i zain­
teresowaniem. Obecnie prowadzi 
Centrala pertraktacje z firmami ame­
rykańskimi pa dostawę galanterii 
drzewnej ręczhików, szalików, ko­
szy wikliBLOwych, pzdób choinko­
wych. Londyn wykazuje zaintereso­
wanie dla paszęj galanterii drzew­
nej, jedna z fipa w  Ottawie prhgnie 
sprowadzić od nas zabawki, wyroby 
ludowe, rzeźby i koszyki. Firma am­
sterdamska wykazuje, zainteresowa­
nie dla naszych dywanów i gobeli­
nów.

Z i n o s e f i  S a m o p o m o c y  

1 & h # o p s R S e f  p o s p r e t o a t f s a  

t r a n s p o r t y  R e m  z  ( D a n i i
Z2 &-C&t, praejął jkrzybywujęcy. *  Danii 

do Gdyni transport koni i  w ciągu ostatnich. 
3 tygodni rozprowadził wśród rolników 4.775 
sztuk.

JŁoh n ea a  C e n tr a la  •M ięsn a
walczy ze spekulacją. mięsnąi

Rolnicza Centrala Mięsna jest przed­
siębiorstwem opartym na kapitale państwowym 
| j  udziałów) i  spółdzielczym udzia­
łów), Jej zadaniem jest ochrona interesów rol­
nika i hodowcy, RCM zakupuje bydło bez­
pośrednio u hodowców według cen wolno­
rynkowych.

Rolnicza Centrala Mięsna posiada oddziały 
wojewódzkie, z których' każdy organizuje fi- 
lie i punkty sprzedaży w miastach powiatowych 
i  większych osiedlach. Mięso sprzedawane w 
sklepach RCM kosztuje niebo mniej, niźew skle­
pach rzeźniczych.
j Akcja interwencyjna uwydatnia się najlepiej, 
gdy sprawdza się cenę mięsa w ośrodkach, w 
którymi Rolnicza Centrala Mięsna nie zdążyła 
założyć jeszcze swojej placówki. Mięso jest tam
0 wiele droższe, ńiż gdzie indziej. Jako przy­
kład dosłużyć mogą Ząbkowice, gdzie z braku 
Sklepów RCM cena wyrobów mięsnych jest 
6o®(o wyższa.

Rolnicza Centrala Mięsna jest W swojej struk­
turze' organizacyjnej centralą gospodarczą spół­
dzielni obrotu żywcem i mięsem. Spółdzielnie 
te  jednoczą wszystkich hodowców terenowych, 
dzięki czemu Rolnicza Centrala Mięsna dostar­
cza bezpośrednio konsumentowi wytwory mię­
sne, unikając systemu łańcuszkowej sprzedaży
1 kupna. Poza obrotem żywcem ubojowym 
RCM organizuje własne przetwórnie mięsne, 
fabryki przetworów mięsnych, zaopatruje ho­
dowców w żywiec hodowlany i pociągowy.

Wrocławski Oddział RCM zorganizowany 
został i-go grudnia. 1945 r. W  porównaniu z 
innymi oddziałami wojewódzkimi Ziem Odzy­
skanych posiada najszerzej rozbudowaną sieć. 
Podlega mu S, Ś 8 powiatowych, obejmują­
cych swym zasięgiem 10 powiatów. W roku 
1947 całe województwo wrocławskie pokryje 
się siecią nowych filii i sklepów rozdzielczych. 
Niski stan pogłowia na obszarze Dolnego Ślą­
ska stawia oddział wrocławski przed koniecz­
nością szukania rynków zakupu na terenie, wo­
jewództw centralnych: krakowskiego,' lubel­
skiego i poznańskiego. RCM zaopatruje na pod­
stawie umów z resortowymi ministerstwami 
stołówki fabryczne, szpitale, wojsko, bezpie­
czeństwo itp., a nadwyżki lokuje na wolnym 
rynku. Duże trudności w  normalnym zaopa­

S p o  ł d m e l m e  p o m o c n i c z e  
■ Na podstawie specjalnego statutu spół­
dzielczego organizuje się szereg spółdziel­
ni gospodarczych, M ają one na celu .jsa- 
opatrzenie członków w  surowce i środki 
produkcji. Spółdzielnie te powstają przy 
cechach i mogą do niob należeć jedynie 
'członkowie cechów i pracownicy spółdziel­
ni. P ierw sza spółdzielnia pomocnicza po­
w stała przy  cechu tapicerów  i powrożni- 
ków w  W arszawie. P rzystąpiło do niej 40 
■udziałowców. W ysokość udziału ustalono 
dć> 5.000 zł.

trzeniu rozległego terenu Dolnego śląska stwa­
rza brak odpowiedniego taboru kolejowego (wa- 
gonów-chłodni) oraz taboru samochodowego. 
W  ostatnich miesiącach ub. r. obroty dochodzi, 
ły do około 600 tysięcy kg miesięcznie, at 
uwzględniając towaru jaka był od czasu do 
czasu wydawany na kartki.

Czekamy kiedy Rolnicza Centrala Mięsna 
zdoła nie tylko ustabilizować ceny mięsa na 
wolnym rytmu, lecz wpłynąć też wydatnie na 
ich obniżenie.

Ma, cDo&njym 
Ś i ą d k u

D o t n o ś l a s t e i e  g a z o w n i c
N a Dolnym Śląsku czynne są 22 gazownie, 

z największą w Polsce gazownią -wrocławską, 
na czele. Wrocław może wytwarzać 450 tys. 
ms gazu na dobę. Obecna produkcja gazu na 
Dolnym Śląsku wynosi 10 mil. m’ miesięcznie,

O t w a r c i e  g i e ł d y  

Ł o w a r o u s o -z b o z o w e f  
tv e  U fr o e ła w iu

Dnia 14 bot. nastąpi we Wrocławiu otwar­
cie giełdy towarowo-zbożowej. Stale notowa­
nie cen na giełdzie pozwoli uniknąć przypad­
kowości w sprzedaży zboża i wyznaczaniu

( U r u c h o m i e n i e  w c i e l i e i c f  

p r z ę d z a l n i  w e ł n y  

w  S t a b  7 o w i c a e h  

R .  ( t O r t  c ł a w i a
W  najbliższych dniąch nastąpi uruchomienie ] 

wielkiej fabryki wełny czesankowej W osadzie] 
fabrycznej Stablowice pod Wrocławiem. W fa-ł 
bryce czynnych będzie 7,880 wrzecion, której 
'dadzą około 12.000 kg przędzy miesięcznie. 
Dalsza rozbudowa fabryki -przewidziana jest n  
ramach 3-łetniego planu gospodarczego. Usta-' 
lonpjk że we fabryce czymryeb ‘-będzie 33.004!  
wrzecion, które dawać będę produkcję roczna 
1 miliona kg przędzy. Nowe wrzeciona już! 
przybywają z. Anglii i  montaż ich następował 
będzie jednocześnie z uruchomieniem fabryki. 
Godzi się zaznaczyć, że fabryka w Stablowi-. 
cach została całkowicie niemal zniszczona w 
czasie działań wojennych i tylko dzięki ofiar­
nemu trudowi robotników 'i  kierownictwa udało) 
się zniszczenia usunąć i przystąpić do ponową 
nego uruchomienia wrzecion.

( W z r o s t
p r z e ł a d u n t c u  w ę g la  
w  G d y n i

< W styczniu br. p o rt ' gdyński przeładował 
450,680. V'. ton węgla, tj . więoej-niż w mie- 
‘'Saą-e&eb. poprzednich (w listopadzie i gru- 
■diniu). ' ■' ■■■" '
J(> Ilość dotychczasowych importerów węgla 
-bwifisszyła się* „-o 2 kraje: Holandię iJŁ?laa.- 
,3ię. Najwięcej węgla zakupiła Szwecja, j>° 
-lliej -ZSRR, Norwegia, Finlandią, Holandia 
i  Islandia. Koks zakupiły u nas trzy  pań- 
stwac Szwecja, Dania i. Norwegia.

[ Średni dizicnny przeładunek węgla w  Gdjf 
ni wynosił w styczniu l6a150.l*lii ton. W ubie-

- _głym miesiącu ładowały w Gdyni Węgiel 122, 
statki.

( P a ń s t w o w a  & a b r y f e a  M y d ł a  i  G l i c e r y n y
dostarczyła 165ton proszku do prania dla „Akcji Wiejskiej“

Gdy mijamy Wrocław ulicą Krakowską w 
kierunku na Opole, wśród zrujnowanych bu­
dynków mieszkalnych i fabrycznych wyrasta 
nagle przed nami kompleks zabudowań, od­
cinających się od reszty swym czystym wy­
glądem, nowymi dachami i nowym dymiącym 
kominem. Napis na bramie wjazdowej, wska­
zuje, że jest to „Państwowa Fabryka Mydlą i 
Gliceryny — Wrocław". Wchodzimy przez 
furtkę do wnętrza: umundurowany Strażnik
sprawdza dokumenty. Udajemy się do biura 
dyrektora fabryki. Tow. Prorok, dyrektor fab­
ryką przyjmuje nas w skromnie urządzonym 
pokoiku (kieruje fabryką od 6 listopada 1945 
roku). Dyrektor informuje nas, że całość ro­
bót w ubiegłym sezonie była nństawiona na 
odremontowanie fabryki. Bawiący tu w paź­
dzierniku 1945 r. rzeczoznawcy orzekli, że w 
związku z ogromem zniszczeń i związanym 
z tyta wkładem fidansowynt, fabryka nie na­
daje się do odbudowy, nie warta jest wkładu 
pieniężnego, ani wysiłku.

Tymczasem po roku energicznej pracy z 24 
budynków pozostał do odbudowania jeden 
budynek administracyjny, będący już w re­
moncie, oraz jeden mieszkalny, przeznaczony 
do remontu w drugim kwartale, br. Zniszcze­
nia budynków wahały Się w granicach. 60. — 
90%. N ie. zrażano się jednak tym wszystkim 
i, w  rezultacie położono 1900 metrów kwadra­
towych nowych dachów, wyremontowano 2918, 
metrów kwadratowych dachów zniszczonych w 
60%. -i

Mimo trudności finansowych 1 (albowiem fa­
bryka otrzymała zaledwie 2 miliony zł. kre­
dytów na remont, Dyrekcja i  Rada Zakłado­
wa starały się wejść na drogę produkcji: i  
gruzów starej proszkami wydobyto spalony 
CEęściowo proszek i sodę, a resztki' zamagazy- 
ńowanej sody i mersolatu (dodatku tłuszczo­
wego do proszku do prania) zastosowano do 
prqdukcji. Jednocześnie zużyto 90, ton sody 
amoniakalnej, zakupionej dla produkcji w 
Centrali Handlowej. Przed wojną fabryka za­
trudniała około 120 ludzi, a produkowano 
przy, jednej zmianie Ś ton mydła oraz 2,5 to­
ny proszku. Obecnie produkcja dzienna prósz-, 
ku do prania w porównaniu do stanu przed- 
wojennego została przekroczona.

Remont maszyn mydłami, który zostanie 
zakończony w pierwszej połowie marca, ze­
zwoli na rozpoczęcie produkcji na większą 
skalę w tym dziale 'w miarę dopływu surow­
ców. Mimo trudności technicznych i braku 

1  surowca, wyprodukowano w ubiegłym roku

6.7Ó8 kg. mydła, 268,892 kg. proszku do pra­
nia, 24.762 kg. sody do prania.

Korzystając z uprzejmości dyrektora tech­
nicznego tow. Bemackiegp udajemy się na 
zwiedzanie poszczególnych, działów: kotłow­
nię odremontowano w czerwcu, ubiegłego ro­
ku. T u  wspomnieć należy o murarzu fabrycz­
nym tow. Korolewskim, który z narażeniem 
życia rozebrał ponad 14 m. komina fabryczne­
go, uszkodzonego działaniami wojennymi.- W 
ten sposób zaoszczędzone około 109 tysięcy

Wsi“. Obecnie część produkcji otrzymały , od­
działy Społem i P. C. H. dla miasta. ,

Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
fabryka przystępuje do uruchomienia wieży 
proszkowej, przy pomocy której produkcja 
będzie zwiększona. i będzie o wiele oszczęd­
niejsza ze względu na zmniejszenie sił robo­
czych. Kompletuje się już materiały i maszy­
ny, które będą przy wieży zastosowane. 
Zwiedzamy glicerynownię: remont tego działu 1 
będzie zakończony w drugim kwartale br. |

Skop informuje, że z inicjatywy koła P.P.S 
zorganizowano akcję, mającą za zadanie no 
patrywanie robotników w tańsze materiał 
włókiennicze przez zakup tychże w P. C. B 
Stołówka fabryki jest kontrolowana pi*« 
członków Rady Zakładówej. Jeżeli chodzi 1 
warunki mieszkalne to odremontowano J* 
budynki mieszkalne na terenie fabryki, pe* 
tym przyczyniono się w pewnym znikomya 
wprawdzie procencie do odbudowy Wrodawi 
przez odremontowanie budynku, znajdującej

K otłow nia  fa b ryk i u leg ła  zn iszczen iu T it srima k o tło w n ia  po  rem o n cie
zł. tj. sumę jaką żądały za rozbiórkę przed­
siębiorstwa budowlane.

Zwiedzamy storę proszkownię fabryki i -bu­
dynek całkowicie odremontowany, ■ proszek 
produkuje się na razie tzw. metodą klepisko­
wą, w tym samym budynku-na I-szym pię­
trze znajduję się pakowalnia proszku. Jak in­
formuje nas tow. Altyński przewodniczący 
koła .fabrycznego PPS, celem wzmożenia wy­
dajności pracy wezwano ogół robotników do 
socjalistycznego współzawodnictwa. .Już osiąg­
nięto bardzo poważne rezultaty: tow. Waw- 
rzyńczak z PPR przekrada normę w pakowa­
niu o 80%; to samo Wykonują tow. Sokolska 
z PPS oraz tow. Szymańska z OMTl/R. Wy- 
bijają się ^pracownicy zatrudnieni p rzy ' młyn­
kach tOw. tow. Niemiec, -Gut; Kroczak i Jak- 
lińska., j .

Dzięki współzawodnictwu wyprodukowano 
ponad plan przewidujący miesięczną normę 
30 ton, w styczniu f)l ton proszku, s  w mie­
siącu lutym przewiduje się produkcję 80 ton. 
W ubiegłym roku 165 tys: kg. proszku do 
prania dostarczono ua akcję „Przemysł dla

Warzelnia mydła jest już w zupełności od- 
restaurowana, ku końcowi zbliżają się roboty 
krajałni mydła, ponadto odremontowano ma­
szyny do sztancowania.

Ż warzelni wchodzimy do laboratorium, 
gdzie'bada się dostarczone surowce, oraz my­
dło i proszek na zawartość kwasów* tłuszczo­
wych. Laboratorium zorganizowano w ostatnim 
czasie. ,Obserwując pracowników fabryki zwra­
camy uwagę na dużą Stosunkowo ilość* zatrud­
nionych kobiet. Z warunków pracy są na* ogół 
zadowolone, a poza wynagrodzeniem piópięż- 
nym otrzymują jako deputat 2 kg. mydła i
2 kg proszku miesięcznie oraz węgiel; ponadto 
z przydziałów Zjednoczenia materiały konfek-. 
cyjne, skórę- i buty. ' ; 
i* Jesteśmy informowani, że skutkiem zwięk­
szonych opadów szwankuje kanalizacja: głów­
ny kanał ściekowy pozą terenem fabryki przy 
ul. Krakowskiej został uszkodzony działanianii 
wojęppymi, a kilkakrotne prośby w Zarzgdzic 
Miejskim nie odniosły skutku. Zmusiło tp fa­
brykę do rozpoczęcia robót we własnym za­
kresie. Przewodniczący Rady Zakładowej tow.

się przy nl. Krąkowskiej 136/138. Dom 
był. w 40 .proc. zniszczony; przeznaczony P  r 
na mieszkania i na klub fabryczny. Jednoczę*  ̂
nie fabryka przystąpiła do remontu budym®| 
fabrycznego przy nl, Traugutta 98/100. Po od­
remontowaniu będzie można 22 rbdziny za0‘ 
patrzyć w komfortowe mieszkania.

Całość prac* jest kontrolowana przez wla®e 
Zjednoczenia Przemyślu Przetwórczo-Tłuszczo* < 
wego. Dyrektor naczelny Zjednoczenia ob. i*12, 
Podraszko żywo interesuje się postępem | | j | j  
na fabryce. Zarzęd fabryki korzysta w odb.u* 
jd°wie z rad i doświadczeń innych fabryk jSJH 
dnoczenia. Ostatnio np. odbyła się na terem® 
fabryki narada techniczna) zwołana  ̂ ,
przedyskutowania dotychczasowych wyników * j, 
ustalenia planu na najbliższy przyszłość* >.

W naradzie wzięli udział zastępca nac^' 
nego dyrektora Zjednoczenia ob. inż. ■ 
Fźeęki, szef delegatury Zjednoczenia 
cadi ob. inż Landau, inspektor' techni^w^ 
Zjednoczenia ob. inż. Zyss oraz dyrektor “  . 
stwowej Fabryki Mydła „Sctóćht" w f i l  j 
wie ob. Domański.
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• Straż Pożarna w Legnicy
Od cudzożiemskicfi óćhotników do zawodowej straży polskiej

i gi&b Pożarna M Legnicy rozpoczęła swą 
chlu-buft prac? z dniem 12 maja 1945 r. 
f̂ I5e wszyscy zapewne wiedtzą, że w 'tym 
ijjjjia aa terenie Legnicy znajdowały się 
l^e cudzoziemskie straże ogniowe: sowiec- 
ja niemiecka, francuska 4 czeska. Natuiral- 
jje trzon pracy spoczywał na straży pożar- 
Lpclskiej.

jja.wod.owa Straż Pożarna w Legnicy liczy 
yhetiiie 44 strażaków; do swej dyspozycji 
L^yższy personel m a : -4 samochody wyj&z- 
żuze, w tym 2 anto-pompy, jedna auto-dm- 
Ijiaa o wysokości pnącej 25 mtr. Oraz jeden 
-fa rekwizytowy. Należy zaznaczyć, że to- 
bor ten znajduje się w etanie bardzo zni- 
iiozonym a samochody są produkcji fabry- 
,cznej z 1918—20 roku. N ależy podkreślić, 
je wszystkie au ta  zostały uruchomione dzię- 

P  staraniom poszczególnych strażaków, a 
jrjede wszystkim komendanta Straży por. 

Koszy Ryszarda.
; Straż Pożarna, na terenie mineta Legnicy 
L ja sobą chlubną pracę ratowniczą, którą 
loże się poszczycić. Ód dnia 12 maja. 1945 r. 
jd dnia dzisiejszego ugaszono 800 pożarów, 
|j«go 2 pożary ugaszono w bardzo ciężkim 
jtiiium, a to z powodu małego ciśnienia wo- 

L  w hydrantach. W czasie tyeh akcji W- 
tkmiezych o-deaaczyH się męfttwem i boha­
terstwem następujący strążftcy: plutonowy
Isslkiewiciz Tadeusz, kapral Kowalski piotr, 
Mszy strażak Baszczyński Andrzej.' Ponad­
to zaznaczyć należy silną wolę i inicjatywę

Więcej trumien
tlić k o ły s e k  w  Z ą b k o w ic a c h  
I ZĄBKOWICE D/śL (ZAP) — Według 
statystyki tutejszego Urzędu Stanu Cy­
wilnego w roku ubiegłym zanotowaito 
263 zgony, 21S urodzin oraz 14S aktów 
małżeńskich. W Uczbie zgonów pra- 
wle wszystkie obejmuia osoby starsze 
wiekiem.

komendanta M iejskiej S traży Pożarnej por. 
Kaszy, który zasypany czterokrotnie w cza­
sie akcji nie stracił nigdy przytomności u- 
mysłu i z każdej przykrej sytuacji wypro- 
ąjjjM ł swoich ludzŁ

Stan ribrmakiy, jaki przysługuje Straży 
Ojgpiowej 'w Legnicy, jest,, 62 strażaków, 
wchodzących w skład 2 plutonów, ot&z 2' 
wozy wyjazdowe z obsługą 2 lućtśfi’ na. jedną 
zmianę.

Legnicka S traż Pożarna Znajduje się obec­
nie w  trakcie obejmowania nowych koezar 
prży plv Leninaf nowy ten loteąl jćsb  siedzi-, 
bą przedwojennej Straży Ogniowej. By 'do­
prowadzić do porządku instalację sygnałową 
i hydranty oraz całe koszary najeży wydat­
kować 3 miliony złotych.

W porównaniu z pracami i niebezpieczeń­
stwem wykonywania przez poszczególnego 
strażaka odbija się ujemnie niska opłata, 
którą pobiera normalny szeregowiec; jest to 
suma1 1.800 z&jtyeh. +

Poważną bolączką Straży Pożarnej jest 
brak  w ęży ' pożarnych, mundurów, obuwia i 
rzeczy niezbędnych w, wykonywaniu zajęć 
strażackich, ponadto przeszkadza ,w prScy i  
hąmuje ją  brak  wody w hydrantach oraz 
bardzo niskie'' ciśnienie; normalny stan ci­
śnienia przypada 4 atmosfery, a obecnie-jest 
tylko pół atmosfery ciśnienia.
. Pomimo tyciu niejednokrotnie „ żłyah wa­
runków Straż Pożarna w Legnicy pracuje; 
pokonyyrująe bohatersko niszczący żywioł.

Antosiewicz

Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
kół PPS powiatu wrocławskiego

Dniu 8 lutego 1947 , r. odbyła się-w | k  Po­
wiatowego Komitetu PPS We Wrocławiu od­
prawa przewodniczących i sekretarzy kół z ca­
łego powiatu, na którą; mimo silneąo mrozu i 
utrudnionej.- ‘komunikach stawiono, się bardzo 
licznie dając dowód karności i dyscypliny par­
tyjnej.

Zagaił odprawą przewodniczący PK PPS 
tow. Remlinger, który po krótkim scharakte­
ryzowaniu sytuacji politycznej poprosił, ze 
wzglądu na swój wyjazd-'do Warszawy o dal­
sze przewodniczenie tow. starostą rogra Karola 
Pieniążka. /
■- I sekretarz -PK PPS zgłosił wniosek' O do­
kooptowanie do Zarządu tow. Starostą, co ze­
brani przyjęli z aplauzem. Dziękując za wy­
różnienie tow. Starosta podkreślił, { że nie za­
wiedzie pokładanych w nim nadziei i że wier­
nie służyć będzie Polsce i Partii. _

Referat polityczno - organizacyjny wygłosił 
tow. Urbanik zaznaczając, £e okres nerwowoś­
ci minął już bezpowrotnie ustępując miejsca sta­
bilizacji i normalnemu Życiu, w którym PPS 
stać będzie stale na straży ładu praworząd­

ności i spraWiedliijyości Społecznej. PPS ha Zie­
miach jśachodsłich dąży do jhfc najszybszego 
ich zagospodarowania i całkowitego- zespole­
nia z centralnymi województwami.
P W dalszym ciągu odprawy przemawiał II  
sekretarz P K , PPS zwracając się do zebranych, 
aby mimo trudnych warunków nie wahali się 
wykonywać wszelkich zarządzeń mających na 
celu dobró Państwa. Partią zaf. będzie w miarę 
móźhóści usuwać bolączki, i b rsfe  
’ Po przetńówlehiach wywiązała się żywa dy­
skusja, po której odśpiewanie hymnu partyj­
nego zakończyło odprawą.

POŻAR NA STRYCHU B. O. K.
JELEN IA . GÓRA. (Iz) W  śfodę około 

godz. 1S z Zarządu Miejskiego zauważono 
dym wydobywający się ze strychu budynku 
B. O. K. Zaalarmowana straż pożarna (przez 
wiceprezydenta ob. Drabinę) w dwte minuty 
była już na miejscu i  ogień momentalnie 
ugaszono.

Cenanies
D o n  K i i z o ł  z L a  M a n c z y

'k tłum . % W itt lin
l/qpłorotD9*a N . -

P o ls k a  n a  p r z e ło m ie  
ź v c 'a  g o s p o d a rc z e g o

Manteufel T. 482
8 r e d n i o w I e c z  e

M auroii Andre
K l i m a t y  iłum, tłogonrtcz 

Nal&omska Z , \  . i i
N i e d o b r a  M i ł o ś ć

UniłomsAi Z.
2 0  l a ł  2 y c l a  

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA"

Pierwsza Polska Piekarnia
we Wrocławiu

W O L N Y  R O C H  !
............ p r z y  ul. M a r s z .

S T A L I N A  5 8
poleca codziennie świeże pieczywo
oraz wyroby cukiernicze i miodownicze v

Przetarg
i  Spółdzielnia Z arobkow a Inw alidów  W ojennych w e W rocław iu , ul. G w a rn a  4, 

na gprzedaż z m agazynów  w łasnych  żelazo okrągłe , kątow e, ru ry w o d o c ią g o - 
^  kanalizacyjne, b lachą  że lazną różnej g rubości,7 k o lan k a  do k an a liz acji, n ity , 
Nby itp.

. Ofertę n a  kupno  pow yższych m ateria łó w  w zam knię tych  k opertach  n a le ż y  
j lW ą t do d n ia  20-g® lu tego  far., godz. 13, w kan c e la r ii S półdzielni przy ul,. Gwar* 
lej 4.

. Materiały m ożna oglądać codziennie w  m agazyn ie Spółdzielni 'przy ulicy
K i

Oferty należy składać tylko na całość magazynu.
- Zarząd Spółdzielni zastrzega  sobie p raw o  w yboru o fe ren ta  n iezależnie od  wy- 
wk°ńfei oferow anej sum y. i ;;

Zarządzenie
Zarząd Miejski m. Wrocławia na 

mocy Rozporządzenia Naczelnego 
Nadzwyczajnego Komisarza do 
Spraw Walki z Epidemiami z dnia 
10. VI. 1921 (DZ.U.R.R. Nr 55, poz. 
346, § 1), zarządza natychmiastowe 
uprzątanie jezdni i chodników ze 
śniegu i zanieczyszczeń w taki spo­
sób, aby topniejący nagromadzony 
śnieg swobodnie spływał do kana­
łów burzowych.

^Obowiązek sprzątania ulic 1 chod­
ników spoózywa w myśl zacytowa­
nego rozporządzenia ńa dozorcach 
domów-

Winni niewykonania niniejszego 
zarządzenia będą pociągnięci dó od­
powiedzialności karno-administra­
cyjnej na mocy obowiązującej usta­
wy (DZ.U.R.P. Nr 61, poz. 388-1920). 

Za Prezydenta m. Wrocławia 
Naczelnik Wydz. Administr. 

w/z JÓ2WIAK PIOTR
(405)

Oołeszettio drobne
H A N D t Ó  W. E

Dyplomowany mistrz złotniczy Albin hiutke 
ze Lwowa, wykonuje w szelkie.prace złotni­
cze, Pomorska 8. . . ' (433)

Fotograficzne przybóry,'klisze, papiery, ap a ­
ra ty  itp. kupuje, płaci najwyższe cefty — 
Dom Handlowy, Kraków, ^Gołębia 6. R M

L O K A  L E
Poszukuję mieszkania (ewentualnie zamie­
nię dwupokojowe na Karłowicach) na trzy 
lub czteropokójowe na Sępolnie tub Karło­
wicach (może być bez' mebli). W.arunki do 
omówienia. Zgłoszenia do Administracji 
„Naprzodu Dolnośląskiego?,, ul. Wierzbowa 
nr. 30. (1001

SKRADZIONO
Skradzione dokumenty; kartę RKU, dc#vód 
Osobisty,' na nązwisko Bober Henryk, W ro­
cław,. ul. Słodowa 43 m fO.^; , (434)

U N I E  W  A  Ż N I E N I  A
Unieważniam skradzioną kartą ew akuacyj­
ną, kartą majątkową, w ydaną przez Urząd 
Repatriacyjny we Lwowie, Rozalie Kaspro­
wicz. -/ . 1 ■ (411)

U niew ażn iam  zgubione dnia 30. I . - 1947 tj. 
dokumenty na nazwisko Bronisław Pawliszyn; 
pasąpon sowiecki wydany w 1940 I., kartę 
rozpoznawczą z czasów okupacji wydaną w. 
Złoczowie również dokument na nazwisko Se* 
rafin Jan Kanty, wydany przez gen* Kustronia 
w Warszawie, oraz pamiątkowe zdjęcia, portfel 
wraz z dokumentami został zgubiony u wylotu 
ul. Nowowiejskiej i _ Stalina w godzinie 16-tej. 
Oprócz portfelu i pieniędzy uprasza się uczci­
wego znalazcę o zwrot za wynagrodzeniem 
2000 zł ną adres: Wrocław, ul. Wacława Szy­
manowskiego J, U ii)

50 tys. repatriantów 
wróci z Francji-

Polski Związek Zachodni udzieli im pomocy
Jak się dowiaduje Polski Związek 

Zachodni ze źródeł miarodajnych repa-, 
trłacja z Francji obejmie W roku 1947 
— 6.000 rolników, 8.000 v górników 1 
3.000 robotników różnych zawodów, co 
wraz z rodzinami wyniesie około 50,000 
osób.

Z rolników spora część wróci na 
własne gospodarstwa w Polsce środ­
kowe] I zachodniej, a reszta około 1.500 
rodzin osiądzie na Ziemiach Odzyska­
nych.

Jeżeli chodzi o górników, to około 
50'/« ma być wysłanych do zagłębia 
wałbrzyskiego a pozostałe 50*/* na 
Śląsk Opolski, w większości do kopalń 
w Bytomiu, Gliwicach i Zabrzu.

Polski Związek Zachodni będzie 
współpracować przy osiedlaniu górni­
ków, a przede wszystkim udzieli po­
mocy 1 porad repatriowanym rzemieśi- 
nikom, kupcom i samodzielnym osadni­
kom, którzy powracać będą do kraju 
bez oparcia o organizację państwową*

Reemigrantom te] kategorii przed od­
jazdem do kraju będzie udzielana wska­
zówka, że o informację i pomoc przy 
osiedlaniu się na Ziemiach Odzyska-' 
nych mają się zwracać do Zarządu 
Głównego PZZ w Poznaniu.

F O T O G R A F A
do klisz siatkowych 
k r e s k o w y c h 

^ w ie lo b a r w n y c h  
z a t r u d n i m y .

• Warunki płacy wed­
ług utn owy zbiorowej 
ewentualnie do omó--- 
wienia na m ie j s c u .  
Drukarnia „ W I E D Z A ” ,  
W rocław , W ierzbow a 30
Re  t e r a  > p e r s o n a l n y .

Ogłoszenie
Z arząd  M iejski m. W rocław ia  chcąc ugrńożliwlć w sz y stk im  p ła tn ik o m  p o d a tk u ; 

od lokali w p łacenie tegoż p o d a tk u  do K asy  M iejsk iej p rz ek az a ł In k a so  p o d a tk u ' 
oh- lokali za 1946 r. i 1947 r. adm inł& tratoróm  poszczególnych rea lności, k tó rzy  s ą  
zaopatrzen i w odpow iednie k w ita riu sz e  Z arządu  M iejskiego.

Rów nocześnie Z arząd  .-Miejski n ad m ien ia , iż zgodnie z p o stan o w ien ia m i airt. 31 
ust. 2 d ek re tu  i d n ia  16 m a rc a  1946 r. o  p o datkach  k o m u n a ln y ch  (Dz. U. R. P. 
n r  19 poz. 138) oł>ovviązek w 'płaąenia p o d a tk u  od lo k ali za r, l946 u p iy w a  w ciągu? 
dn i 30-etu od chw ili doręczenia nak a zu  p łatn iczego , zaś po  ty m  te rm in ie  Z arząd^  
M iejsk i będzie * śc iąga ł n iew p łaco n y  p o d a te k  od lo k a li w drodze postępow anią!; 
egzekucyjnego przy  dóHczeńiu odsetek  zw łoki ora« kosztów  p o stęp o w a n ia  egze-. 
kucyjnego. ■'

W  celu u n ik n ięe ia  ftiepotrzebnych dodąkow ych kosztów  Z arzą d  M iejsk i p rz y - _ 
pom iną w szystk im  p la tn ik c ro  p o d a tk u  od lo k ali by w p łacali na leży to śc i .p o d a t­
kowy d o  rą k  ad m in is tra to ró w  ceąlności w term inie' w yżej p o danym . '

W  końcu Z arząd  M iejski zw rócą uw agę, iż zgodnie z postan o w ien iem  a rt. 31 
ust. 2 d ek re tu  z 20 m arc a  1946 r. w p rz y ra d k a c h  n ie o trz y m a n ia  nokaatu p ła tn i ,  
czego n a  po d atek  od lo k ali za r. 1947 do d n ia  1 -tetego p o d a tn ik  je s t obow iązany  ; 
w płacać ra ty  m iesięczne w  w ysokości p rz y jfad a ją cej w r. 1946, p rz y  czym  n a d - 
m ien iai się, iż zgodnie z póstanow i ep iam i a r t. 40 tost. 2 w yżej pow ołanego d ek re tu  
u lg i podatkow e (7&<M> zniżki) sto sow ane Będą. w - r . 1947 ty lk o  w s to su p k u , d o  lo­
ka li m ie sz k a ln y c h ' jedno  — dW(j — trzy  iaBoWyeli za jm o w an y ch  p rzez osoby za ­
tru d n io n e  w pub licznej służbie p ań s tw o w ej lub  sa jnorządow ej. o raz p rzez  osohy 
pob iera jące  zażopfltrzehie e m e ry ta ln e  (ube&piączecniowe)- z  funduszów  pub jicznych .

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
Naczelnik Wydziału Finansowego

(436) £  v  « L  ~ + h  P u łk . W o l f  F r a n e d e z e k '  )

ZJEDNOCZENIE

Przemysłu Mfyńsko Piekamianego
pod Zarządem „SPOŁEM1*

Dział Młyński Okręgu Dolnośląskiego we Wrocławiu
ogłasza przetaki nieograniczony

na urządzenie wewnętrzne mięszarni i  transporterów mąki 
i otrąb dla młyna M5/80 „Różanka,1 we Wrocławiu ul. Młyń­
ska 2 o wydajności 160 . ton przemiału na dobę

Pódkłady ófertowe ndbyć można w Referacie -Tęcbnicffliyin 
ZPMP. Wrocław, ul. Lelewela 2i II p. pokój Nr. 209, po zł. 500. 

Oferty w żaląkow^pych kopertach ękładąć ndleży tamże 
, do . dnia ' 25 lutego 1947 r. godz. 10 rano, po czym nastąpi 

otwaAie ofert. Wsditim I proct kwoty óferoweji
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 

oferenta, oddania robót częściowo, jak również unieważnie­
nia przetargu' bez' podania powodów i prawa roszczenia do ja­
kichkolwiek odszkodowań. ' , um kfj

' O G Ł O S Z E N I E
Pańśtwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolniczych, 

.Oddział Dolny Śląsk w Bolesławcu, poszukuje 2-ęh- eiektromeęha-. 
-pików samochodowych. Płaca w/g grupy 6 lub 7 Umowy Zbioro­
wej. ■ . ■ (415);

WROCŁAWSKIE ZAKŁADY, 
W Y R O B O W  P A P I E R O W Y C H

w .  W R O C t Ą W I U ,  u l .  K u a k a  4 5
za tru d n ią  n a ty ch m iast

2  i- b u c h a l t e r i e ]  z dłufezą prsórtyką,
* ”  k s i ę g o w e g o  ze znljom. ścią obl czeń 

robocizny i peńs ji, do Referatu P acy i Pracy i ; 
“  k s i ę g o w e g o  ob^ajm i mego z  pro- 

- wadzeniem arkusza rozliczeniowego.
iL-tn j  . • Reflektuje się tylko na pierwszorzędnych fachowców. 
Zgłoszenie z-życiorysem, podającym dokładnie przebieg pracy zawodo­
wej. Przyimuie wydział Personalny Wrocławskich Zakładów Wyrobów 
PapieróWycft we Wrocławiu. | -v
Kierownik Wydz. Personalnego f  . Dyrektor Naczelny 

(Langier J ) -  *“ (Markwitz Wł.) ’

P e n y  OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po  10 ż ł  za wąirąz. Paszukl wania^^ rodzln^^ pracy  po  5 re k la m o f#  15̂  zł, W tekecie 36 zi tłu sty m  d ru k iem  10D®/o drożej. W n u m era ch  św ią tecznych  50V. drożei P rzv  
. w ielokro tnych  ogłoszeniach — ra b a t. Nekrologi i urzędow e — 15®/o rab atu . Za term inow y d ru k  ogłoszeń A d m in istrac ja  n ie odpow iada. , - , y

, |  j  Odbito w Z akładach  G raficznym i Spółdzielni W ydaw niozej „W iedza? we w rpęławiM  ul. W ierzbow a 30.

Redaktor mgr Bronisław Winnłckj t- 15953 Wydawca SpjiłdzieiłiliaWydawń.H\yiedza“
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,Nie może już być gorzej.

DyrekcjaTramwajów obiecuje że będzie lepiej
Dyrekcja Miejskich- Zakładów Komunika­

cyjnych urządziła konferencję prasową. Zde­
cydowała się na ten  krok w chwili, kiedy 
cierpliwość pasażerów wrocławskich tram ­
wajów zbliża się do kresu możliwości.

Nie będziemy tu  wyliczać niedomagać 
wrocławskiej komunikacji tramwajowej, ho 
bolączki te  są  dotkliwie znane każdemu mie­
szkańcowi miasta. Do szerszego ogółu pasa­
żerów docierają właśnie ich bezpośrednio do­
tyczące niedomagania tramwajów, przeważ­
nie z  dziedziny ruchu.

O tym , że zbliża się zima musi pamiętać 
każdy dobry gospodarz 1  musi się do tego 
okresu właściwie przygotować. Tego w  MZK 
nie zrobiono i  dlatego jesteśmy obecnie 
świadkami przykrych scen w  komunikacji 
tramwajowej. Dlatego też  pewni ludzie mu­
sieli ponieść konsekwencje.

W  żadnym resorcie miejskim nie było do­
tąd  tylu zmian personalnych n a  naczelnych 
stanowiskach, ile  w  dyrekcji tramwajów. 
A  szkoda. Bo jest to  jeden z trudniejszych

odcinków pracy, wymagający dużej wiedzy 
fachowej ł>rutymy.

Tramwaje wrocławskie znajdują się w tej 
chwili w  opłakanym stanie. Po zakończeniu 
działań wojennych we Wrocławiu przejęliś­
my je z takim i, uszkodzeniami, że po doko­
naniu pierw szych napraw, psują się znowu i  
przy lada okazji wymagają gruntownych, 
długotrwałych remontów.

Nie można się temu dziwić, jeśli zajrzy 
się obecnie do zajezdni wrocławskich. Wy­
starczy powiedzieć,?, że dotychczas po pół­
torarocznej gospodarćś hale tramwajowe nie 
posiadają dachów, są  nieopalane naw et ko­
szykami koksów* itd . N a marginesie doda­
my, że dzienny dochód z tramwajów wynosi 
około 100 tysięcy zł, co nie świadczy zbyt 
dobrze 0 dotychczasowym planowaniu gospo­
darczym w  MZK.

W rezultacie wóz w zajezdni zamiast ulec 
dokładnemu oczyszczeniu i  przeglądowi, a 
w  porze zimowej wysuszeniu, Stoi w  dalszym 
ciągu pokryty śniegiem i  narażony na opa-

(3><1 LISTY da- tedakcjl j

Kto następny?
W rocłiaw m us! o trzym ać
nowa karetkę
d la  P ogotow ia PCK

Dnia 11.2, 1947 r. zostałem zawezwany do
Chorej na ulicę Puławskiego 73, U której 

-stwierdziłem ' bardzo groźny stan krwotoku 
wewnętrznego, praw dopodobnie' wskutek 
pęknięcia ciąży pozamacicznej, k tó ry  to 
stan  wymaga natychmiastowego przetran­
sportowania chorej do szpitala 1 to z wszel­
kimi ostrożnośctami, w pozycji leżącej.

Chcąc dopomóc mężowi Chorej; który 
także w łaśnie byt sam , chory, podjąłem się 
zamówić karetkę Pogotowia Ratunkowego 
telefonicznie. Zadzwoniłem więc do Pogoto­
w ia PCK, gdzie dowiedziałem się, że jedyt 
ny wóz PCK jest w  remoncie, a  innego : nie 
ma. N astępnie połączyłem się ze szpitalem 
W szystkich św iętych, gdzie dowiedziałem

się, że ani jeden szpital w e W rocławiu nie 
posiada auta dla transportu ciężko chorych.^ 
' w  Miejskim W ydziale Zdrowia powie­

dziano mi, że auto w  remoncie, to  samo po­
wiedział mi W ojewódzki W ydział Zdrowia. 
W yczerpawszy cały zasób możliwości mu­
siałem oświadczyć Zrozpaczonemu mężowi 
chorej, ite karetki Pogotowia nie dostanie.

Jeżeli dodam, że takie fakty zdarzały się 
już w  mojej praktyce lekarskiej we W /o- 
cfawiu częściej, nie pozostaje mi n ic innego, 
jak zwrócić uwagę społeczeństwa wrocław­
skiego i władz wrocławskich na istniejące 
braki w  tej tak  ważnej dla życia ludzkiego 
dziedzinie, i zw ażając na wielkie trudności 
motoryzacyjne doby obecnej, zwrócić się z 
apelem do władz wrocławskich i wojewódz­
kich o powiększenie taboru sanitarnego mia­
sta Wrocławia.

Równocześnie zwracam się z apelem do 
kolegów lekarzy, instytucji oraz społeczeń­
stwa wrocławskiego o rozpoczęcie łańcucha 
składek h a  zakup porządnej karetk i pogoto­
wia.

Aby rozpocząć ten łańcuch ofiarowuję na 
ten cel 1 .000.— zł.

Dr. Stanisław Kania

Kronika ti&OtóOWCL
W niedziele Grochów cU rewanż IKS

W  niedzielę, dnia 16 bm  leader pierw­
szej grupy, drużyna stołecznego Grochowa 
•potka się w  rewanżowym meczu o mistrzo- 
titwo Polski z mistrzem Dolnego Śląska — 
ósemką IKS. Pierwszy mecz jak  wiadomo za­
kończył się zwycięstwem Grochowa 12:4. 
Punkty dla wrocławian zdobyli wówczas: 
Symonowicz, który" zremisował z Szadkow­
skim, Cymbała osiągając wynik nierozstrzyg­
nięty z Łukasiewiczem i Cięć wierz walko­
werem wobec nledowagi Archackiego.

Grochów znajduje się obecnie w  szcży- 
towej formie. Drużyna mistrza W arszawy 
n ie strąciła- dotychczas ani jednego punktu, 
a  mecz z IKS-em nie nasuwa żadnych wąt- 
płiwośći, przesądzających zwycięstwo: mi­
strza stolicy.

Jakkolw iek ogólny wynik zdaje się być 
przesądzony, poszczególne walki tak  ślę 
składają, że mogą przynieść niespodzianki 
dużego kalibru, przez ćo całość spotkania 
będzie bardzo ciekawa.

W  wadze muszej Kuranda nie stoi ha zu­
pełnie stracone] pozycji W walce z Patorą. 
W ynik walki zależeć będzie W dużej mie­
rze od formy dnia pięściarza wrocławskiego, 
która jest niestety b. kapryśna.

W  koguciej Symonowicz będzie się sta­
rać powtórzyć sukces odniesiony w W ar­
szawie. Żwyclęstwo Symonowlcza nad Szad­
kowskim leży w  granicach jego m ożliwości

W  piórkowej Miszczuk spotka s ię :w  re­
wanżowym starciu z Sobkowiakiem. Misz­
czuk może Uczyć na sukces, JeśU potrafi 
narzucić swój sposób w a lk i Miszczakowi 
najbardziej odpowiada w alka z półdystansu 
w  defensywie,; ale  dyktować tempo musi 
wrocławianin.

W  wadze lekkiej dojdzie do sensacyjne­
go spotkania między mistrzem Polski Komu- 
dą, a  kroczącym od zwycięstwa do zwy­
cięstwa W alugą.

W aluga powinien z m iejsca ’ narzucić 
swój sposób w alk i i- dążyć stale do wymia­
ny ciosów, co w konsekw encji może j>jtzy< 
nieść Zwycięstwo. Jeśli jednak wrocławianin 
pozwoli panować na ringu Komodzie, to 
zostanie /on  niemiłosiernie wypunktowany 
przez stśrego wygę, jakim niewątpliwie jest 
Komuda.

W  kategoriach cięższych warszawiacy ma­
ją zdecydowaną przewagę i  tylko przypadek 
może być powodem u traty  punktów.

OM TUR Jelenia Gójra
mistrzem ZRSS Dolnego Śląska

W  Karpaazu odbyły się zaiwody itarclar- 
skie robotniczych drużyn Dolnego śląska, 
które agróntaKłżiły rokorooulą - i}óść80ft zk- 
■wodmmków.

W  ogólnej punktacji pierwsze, miojsce za­
ją ł OM TUB Jelenia Góra (124 punktów) 
przed Kamienną G6rą  (99 pkt.).4: QM TUB 
Wałbrzych (92 p k * .y £  i  
i W  biegu na J .8 km zwyciężył 6 zJiuŚó«ki 

}. (OM TUB Wałb.) w czasie 1.22.10 przed Ty- 
momowiczem (ÓM: TUjR Jel. Góra) 1.26,13.

W  biegu na 12 km; zwyciężył . Guri&abw 
(OM TUB Wałb.) w  czasie 42,9 przed Spie­
szeni (OM TUB Ktadzko) 45,11. " ’
' B ieg jundoTÓw wygrał Półtorak (OM TUB

Z Czechosłowacją i Rumunią gra Polska 
na mistrzostwach hokejowych

Jel. Góra) -przed Materklem (OM TUB JelJ 
Góra). '
1 Bieg' zjazdowy wygrał Magiera '(OM TUB 
j e l  Góra) w czasie 3.46.

Sztafetę 4X(i,,;km wygrąji zawodnicy-OM 
TTIB Kąmienina Góra 1.27,05 przed OM TUB 
Wałbrzych 1.29V0J.

Bieg ua dystansie 6 km -dla kobiet Wygra­
ła  Boezarowa (OM TUB Wałb.) ' przśu 1iq£ 
leżanką klubową Batog.

Slalom wygrał Olszewski (OM TUB Jeh 
Góra) w czaeie 0.45,7 £ prząd Szymańskim 
(OM TUB Wałb.) .0.48,2;

W  skokach zwyciężył Szymański (OM 
TUB Walb.jJ

dy atmosferyczne i  jest ośnieżony 1  w ilgot­
ny jeszcze przed wyjazdem na trasę. Nie 
wpływa to  oczywiście dodatnio n a  konser­
wację taboru.
: O pracy  w warsztatach tramwajowych mo­
żna krótko powiedzieć, że jest to  bohater­
stwo poszczególnych robotników, ' a  w  wa­
runki pracy l  wynagrodzenia winien wnlk- 
nęć Inspektorat Pracy. Konduktorom mo­
torowym słusznie podniesiono ostatnio nieco 
p łace,/nie zatwierdzono jednak, podwyżki w 
stosunku do pracowników warsztatów. Prze­
ciętny wykwalifikowany robotnik, pracując 
W otwartej hali przy kilku- a  ostatnio naw et 
kilkunast^-stopnix)wym mrozie —  otrzymuje 
wynagrodzenie około 4  tysiące zł miesięcz­
nie. Nic dziwnego, że w  tak ich  warunkach 
przy znanym powszechnie braku materiałów 
wyniki prac remontowych mimo najlepszych 
chęci pracowników nie mogą' być Wielkie.

Ale mieszkańców Wrocławia 1 pasażerów 
tramwajów interesują przede wszystkim 
sprawy bezpośredniej komunikacji, f 6

W  ruchu znajdują się obecnie 44 wozy 
silnikowe .138  przyczepnych. Przeciętny wro­
cławianin ma prawo spytać, co się stało z 
resztą taboru. ' /

K ilkadziesiąt wozów 7-  powiedzmy skrom­
nie: nienajgorszych — ofiarowano W arsza­
wie, 22 wozy motorowe znajdują się w re­
m oncie,’a z reszty wyjmuje się tylko,pewne 
części dla uruchomienia innych.

KoAunikacja tramwajowa może się poprar 
wić w mieście tylko przez zwiększenie ta ­
boru. Do tego konieczne, jest remontowanie 
skomplikowanych części? silnikowych tzw. 
wirników. N iestety, cfo remontów tych  przy­
stąpiono niedawno i  znajdują się one w  okre­
sie „ząbkowania". ■

Za opóźnienia winę ponoszą znowu ci, k tó­
rzy twierdzili, że tram waje odbudują się 
całkowicie z własnych funduszów, bez po­
trzeby zaciągania kredytów.
' rezultacie’ pa liniach kursuje stanowczo 
zbyt mała ilość wozów, najczęściej w znacz­
nym stopniu zużytych, a  k tóra spada jeszcze 
przy obecnych niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych,
. W ystarczy zmniejszenie napięcia przez 
elektrownię, a  trzeba już odłączać wagony 
przyczepne, bo w przeciwnym razie silniki 
grożą przepaleniem i  wówczas komunikacja 
w mieście uległaby całkowitemu zahamowa­
niu.

Jak  długo będzie trw ał jeszcze Obecny 
stan? 44  i ■ v

N ow a Dyrekcja MZK na szczęście przy­
znaje lojałnie, że gorzej jak  jest* obecnie już 
nie może być i  raczej już nie będzie. Tram­
wajów nie można eksploatować bez poważ­
niejszych remontów i dlatego zabiera się do 
nadrobienia zaległości w te j dziedzinie.

Czeka nas jeszcze jedna trudna próba — 
okres topnienia obecnych śniegów. Jeśli od­
będzie się ono zbyt gwałtownie uszkodze­
niom mogą ulec dalsze wozy z powodu wil- 
gotnienla zużytych kabli.
B -Ale później, już ma być tylko coraz lepiej. 
W przeciągu miesiąca podjęte obecnie przy 
pomący różnych zakładów próby remontów 
dadzą pierwsze rezultaty: 8 wozów motoro­
wych i  10  prżyczepek. później 00 miesiąc 
będzie już przybywała podobna partia.

J e s t to pierwszy krok w kierunku rzeczy­
wistego polepszenia Warunków komunikacji 
tramwajowej we Wrocławiu.

Pogodna, wiosna, a następnie lato Umniej­
szą ilość psujących się wozów — sytuacja 
na Odcinku komunikacyjnym w  mieście ule­
gnie^, znacznej poprawie.

Chciejmy wierzyć, że miarodajne czynniki 
miejskie znajdą w  tym  czasie fundusze po­
trzebne do wykonania .najkonieczniejszych 
remontów w warsztatach i  zajezdniach, Mo­
że uchroni, to  nas od przeżywania podczas 
przyszłej zimy podobnych trudności komuni­
kacyjnych, jak  to 'm a  m iejsce, obecni^

N a konferencji omówiono jeszcze szereg 
zasadniczych spraw z dziedziny szczególnie 
interesującej pasażerów, J>ó z zagadnieniem 
„ruchu" i przepisów tramwajowych. W wy­
niku rozmów udało Się nam przeprowadzić 
szereg postulatów, wysuwanych przez na­
szych czytelników w listach do redakcji -- 

[ aje o tym następnym razem. S. T:

PRAGA. Reprezentacyjna polska drużyna 
hokejowa, która weźmie udział w mistrzo­
stwach świata w Pradze, rozegrała na tere­
nie Czechosłowacji trzy  spotkania.

W  Trzebnicy hokeiści nasi pokonali re­
prezentację miasto w  stosunku 8:2 (0 :1 , 5:1, 
3:1), zdobywając bramki przez Czorycha —' 

. 3 oraz Palusa, . Skarżyńskiego, Doleckiego, 
Bromera i  Masełkę — po jednej.

N astępne spotkanie reeprezentacja nasza 
rozegrała/ z byłą drużyną ligową TSK „Ta­
b o r" , ponosząc klęskę w stosunku 5:9 (3:1, 
1:4 .1:4). Bramki dla drużyny polskiej zdo­
byli: Palus 7-  2, Skarżyński — 2, Czoryćh
— 1 . m

Ostatnie spotkanie rozegrała reprezentacja 
hokejowa Polski wczoraj z kombinowanym 
teamem, złożonym z „Victorii“ (Pilzno) 
IiTCK (P raga), odnosząc zwycięstwo w  sto­
sunku 13:3 <3:0, 4:2, 6:1). Mecz ten . roze­
grano w  Pilznie.

W mistrzostwach weźmie udział 9 drużyn, 
które podzielone zostały na trzy  grupy. — 
Z każdej grupy dwie drużyny kwalifikuje 
się do finału. — Polska zna lazłasię  W jed­
nej grupie z Czechosłowacją i Rumunią, z tą  
ostatnią powinniśmy mecz wygrać i  wejść 
dzięki temu do finału.

KLIN klinem

Munia Wspaniałego 
eksperyment doświadczalny

— Jak się masz? Skąd się tu wzięłaś? Na­
przeciwko ' mnie szedł, barasując sobą pól-cho­
dnika, kuzyn Munio zwany „Munio Wspania­
ły", a odznaczający się imponującym wzfÓ- 
stem, takąż tuszą, zadziwiającą bekieszą —  
jeszcze po i. p. dziadku Ambrożym, a pamię­
tającą czasy Królestwa Kongresowego — oraz 
nakryciem głowy, które oscylowało między 
papachą kozacką a pierogiem Ó la Napoleon 
!Bonaparte). Mima to człowiek ze wszech miar 
>niepospolity, możne powiedzieć chodząca ul­
tra — extra — super — wszechstronność. Bo  ̂
proszę: ogrodnik (specjalność kiszone ogórki 
oraz pomidory : marynowanej, leśnik (rydze w 
occie — pabłszki lizać!), śpiewak (baryton bo­
haterski, żelazny repertuar; „1(10 łat, i 00 łat! 
i pólka „Ojra-ojra"), Wybitny 'sportśman-(jaz­
da konna, ściślej — totalizator, cz. ,fo tek"), 
działacz społeczno-kulturalny (wiceprzewodni­
czący Towarzystwa Krzewienia Kultury Gry 
na Organkach Ustnych) itp. itp. y;,
, Któż zresztą zliczy wszechstronne (uzdolnie­

nia kuzyna Munia? . >
Toteż gdy z pełnych uznahiem odniósł się 

do mojego zamiaru osiedlenia się na Ziemiach 
Odzyskanych, byłam prawdziwie zaszczycona 
pochwałą tak niepospolitego' człowieka.
] W eszliśmy do cukierni. Połykając trzecią 
już z  kolei „pół czarną", Munio stwierdził 
protekcjonalnie:

•*- Przypuszczam, że mOżeśz się tu  nawet 
do ..czegoś przydać. Gdybyś chciała, mógłbym 
wciągnąć cię do jakiejś mehrudńej roboty spo­
łecznej. \

Ach, Muniu, gdybyś tyłko zechciał...
Więc słuchaj! Z  Talkiem  i  z Olkiem (tęczo- 

iaj po kolacji) doszliśmy do wspólnego wnio­
sku, że trzeba tutaj, na Ziemiach Odzyska­
nych, dbać o ogólną moralność społeczna. A 
wiadomo; takim jest naród, jaką jest tego na­
rodu kobieta. Chodzi więc nam o kobietę.

— Chodzi wam o kobietę — powtórzyłam 
niczym ekhó spiżowego głosu Munia. _ ,

Właśnie, właśnie! Trzeba, żeby tutejsza ko­
bieta była bez zarzutu! Żeby była taką, jaką 
ją pragniemy jcidzieć!

— Jaką wy ją pragniecie... •
— Włośnię, właśnie! Chodzi nam o Więcej 

wewnętrznej treści, a mniej,, pozorów, złudnych 
Jorm i  całego tego fałszywego blichtru. Bo 
cóż znaczą te wyzywające piętrowe fryzury i  la 
Bikini, fruwające spódniczki jrrzed kolana jak 
u  baletnic, a twarze niczym palety malarskie?! 
Bóść tego zgorszenia i haóby!}

Głos Munia miał silę i  dźwięk surm arch­
anielskich, gdy jego oczy ciskały gromy 
gniewu.
* Pod pozorem, że chcę powąchać stojące na 

stoliku cyklameny,-ukryta za doniczką kwiatów 
jednym energicznym ruchem obniżyłam mój 
19-to centymetrowy czub loków do przyzwoitej 
Wysokości 7J> cm,, zaś chusteczką starłam do­
szczętnie szminkę z warg.

—  A więc postanowiliśmy — Totek. Olek 
i  ja, —  że  zawiązujemy Klub Umornlniający 
Kobietę Dolnośląśką, p rzy , czym Klub. jest- 
ekskluzywnie męski oraz interesuje się nie­
wiastami od lat lóóu do 40-tu.

— Ciebie mogę w drodze wielkiego wyjąt­
ku, przyjąć jako kierownika klubowego działu 
propagandy.

— Już rozjtoezynam propagandę waszego 
dziwnego ' klubu, drogi Muniu. — To rzekłszy, 
wyciągnęłam niezwłocznie papier i  ołówek 
(wiecznych piór Związek Dziennikarzy jeszcze 
nam nie przydzielił, niestety) i zaczęłam pisać 
odpowiedni komunikat do prasy.-

Podniosłam głowę na Odgłos obsuwanego 
krzesła! Kuzyn Munio, rzuciwszy przez ramie 
„przepraszam rui chwilę" sunął krokiem luna­
tyka za jasno-bląnd bóstwem o fryzurze i  ta 
Bikini, spódniczce kaletnicy V  paryskiego 
Moulin Rouge i twarzyczce — istnej malowan­
ce (ód .ąnafaturą"), .

Czekałam na Munia godzinę, czekałam dru­
gą —1 na próżno! Szukałam go ,po całym Wro­
cławiu przez dwa dni — bezskutecznie! Aż 
zjawił się wczoraj. Poznałam go jedynie po 
charakterystycznej bekieszy i papasze. Tjwarz 
inial jakąś zmienioną, Był to jednak ten sam 
Wspaniały Munio.
v — Co dychać z moim komunikatem od pra- 

■sy? — zapytał ostro z miejsca.
Załamującym, się-z trwogi głosem tłumaczy,

łam Moniowi, że ■■szukałam go gorliwie w cią­
gu dwóch dni, że komunikatu wykoAczyć nie 
mogłam, ponieważ brak mi bliiszych danych 
o metodach działalności Klubu cUmorałniają- 
cego Kobietę Dolnośląską.

— Byłem ostatnio bardzo Z a ję ty—  rzekł 
Munio .Wspaniały, posyłając nieodgadniona 
spojrzenie przez oknĄ w dal.

— Czy pracowałeś dla 'K lubu !J moralni a ja 
cego — zawitałam nieśmiało.

— Naturalnie, bezwzględnie, to się same 
przez się rozumie! Same teorię - nie wysturczą 
- r  stwierdzi! kuzyn Munio i był ui tej chwili

jeszcze bardziej niż zwykle wspaniały, i ba^  
nujący. 1  ■

Pod rozpoczętym, komunikatem dopisaławj 
Członkowie K lubu Umoralniającega przyślę 
pili, do przeprowadzenia eksperymentów 
świadczalnych w kierunku kształtowania n<t, 
role kobiet od lat 16-tu do 40-tu,

" Bal.

GDZIE dWfOrtMty ,
WIECZÓR?

TEATRY
TEATR M IE JSK I 

W  piątek, sobotę i  w niedzielę o godzin  ̂
18.30 „Dzień bez kłam stwa", komedia w 5 
aktach G. Montgomery'ego z Janem Knraji 
kowiozem.

Z OFERT DOLNOŚLĄSKIEJ 

W czwartek dnia 13 bm. odbędzie slj 
ostatnie przedstawienie „Strasznego Dwm 
ru“, który ustępuje miejsca nowej prenlJ 
rze. * |

Dyrekcja Opery chcąc dać, możność mlo. 
dym śpiewakom zaprezentowania swolclj] 
zdolności zmiepiła częściowo obsadę w któ­
rej: partię Stefana Śpiewa Juliusz Biedko*, 
skl, partie Hanny śpiewa młoda utalento-j 
wana śpiewaczka Krystyna Jatnroz-Bogdai 
nowa. — Reszta' obsady bez zmian.

^nlżkl ważne. Początek przedstawienia! 
o godz. 18,30.

K tN A
„Ś L Ą S K *  Ogrodowa 67 —  film produkcji 

polskiej „Szczęfliwa 13* .
„WARSZAWA*, Fredry 17  — film prodwj 

kcji szwedzkie! „Zamieć śnieżna*.
„POLONIA", Żeromskiego 53,  — „U selyfj 

ku dnia*.
„TĘCZA” , film produkcji radzieckiej jj! 

„Maskarada".
„P IO N IE R * , Stalina 7 1  — film produkcji 

polskiej „Robert i Bertrand".

Z A B A W Y
i,Tłusty* czwartek* u partyzantów.!
Zarząd Związku Uczestników Walki, 

Zbrojnej o Wolność i Demokrację »e: 
Wrocławiu zawiadamia* swych członków! 
sympatyków, że  w  dniu 13 lutego br. w sa­
lonach restauracji Klubowej uL Francis!- 
-kaliska przy kościele św . Doroty We Wro|j 
lawin odbędzie się zabawa taneczna pójj 
nazwą „Tłusty czwartek u partyzantów".

Zaproszenia wydaje Sekretariat ZwiazM 
przy uL Podwale Olawskię nr 2, codzien­
nie od godz. 9 do 15.

Początek o ' godz. 19-tei.
Wstęp tylko za zaproszeniami.

POLSKI CZERWONI KRZYŻ 
Oddział Wroctaw.Mityzto * 

urządza dnia 15. II. 1947 r. w lokaid 
„Cafe Sayoy*. przy ul. Kościuszki, 1 
OSTATNIĄ ZABAWĘ KARNAWAŁOWI 
Początek o godz. 20-ej. > Wstąp 200 zts

W programie liczne niespodzianki.. 
Przygrywa doborowa orkiestra 

' „Fra L)iavolo“.

Miejski Komitet Odbudowy Warszawy 
we'Wrocławiu

w dniu 18; lutego 1947 r. w ostatni dlii 
karnawału ■

u r z ą d z a
zabąwę taneczną połączoną z różnym] 
atrakcjaroi pod nazwą:

„ŚLEDŹ WROCŁAWSKI DLA |  
WARSZAWY"

w salach kasyna przy ul. Podwale Świf 
ńfćkte Iz (naprzeciwko AWAG-Uj. 

Początek o god. 19. .
Wstęp 150 zł. za zaproszeniami- j 

Orkiestra Jazzbąnd. . Ą 
Bufet przedwojenny. Ceny niski®
Całkowity dochód przeznaczony ha óh 

budowę Warszawy. v-

CENTRALA RYBNA
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI WE WROCŁAW IU
Biura i hurt ul. Borowska 2 (Obok Dworca Głównego) tep73

dastow za

WŁASNE SKLEPY DETAL CZNE 
W E W k O C b A W ‘ u -,

* „H ala R ybna" ul. Ruska  58 
u L N i a m c e w 1 c z a 28 
ul. Ogrodowa S9 (Hala Targowa)r

JELENIA GÓRA
k ł o d z k o
WAŁBRZYCH

ryby j k  y  . w  e  
mrożone 
wędzone 
s ó l  o  n e

konserwy

SKU PUJE ry b y  o d  ry b a k ó w  p o  n a jk o rz y s tn ie js z y c h  c e n a c h

Kupców branżowych z p r o w i n c j i  prosimy o n aw ia n i*  k o n t a k t u  w ce.u w s ^ ó i p ^  
lub objęcia zastępsiwa.


